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W ZWIĄZKU Z OSTATNIEMI WIA­
DOMOŚCIAMI O ROZŁAMIE W P.P.S. 
WYMIENIANO NIEJEDNOKROTNIE 
NAZWISKO POS. ZIEMIECKIEGO. 

PREZ. MIASTA ŁODZŁ JAKO TEGO, 
KTO W PIERWSZEJ LINJI SYMPATY­
ZUJE Z KIERUNKIEM „FRAKCJI RE­
WOLUCYJNEJ". W DNIU WCZORAJ­
SZYM P. ZIEMIECKIEGO ODWIEDZIŁ 

SPÓLPRACOWNIK »R E P U B LIK T. 
KTÓREMU P. PREZYDENT UDZIELIŁ 
WIELE NIEZWYKLE CIEKAWYCH IN-
FORMACYJ O NASTROJACH WŚRÓD 
ŁÓDZKIEGO PPS. ORAZ O SWOICH 

OSOBISTYCH ZAPATRYWANIACH 
NA TARCIA W ŁONIE PARTJI. 

WYWIAD POWYŻSZY ZNAJDA 
CZYTELNICY NA STRONIE SIÓDMEJ 
NINIEJSZEGO N-RU „REPUBLIKI". 

Sytuacja w Łodzi niewyjaśniona. 
W ciągu dnia wczorajszego nastąpiło znaczne uspo­
kojenie.— W niektórych fabrykach podjęto pracę. 

Slrept powszechny uwaffiF należy za zlikwidowany. 
Dzień wczoralszy przyniósł Już pew-' 

ne wyjaśnienie sytuacji strejkowej. Wla 
domość o nicdujściu do porozumienia 
piledzy z ilntcresowaneiui stronami na 
konferencji w ministerstwie pracy wy­
wołała dość sline wrażenie w całem 
nieście. 

W pierwszym rzędzie w deprymują­
cy sposób podziałała na robotników, 
którzy byli niemal pewni, że delegatom 
związków uda się Jednak przełamać o-
pór przemysłowców. To też od rana do 
lokalu związków zawodowych ściągały 
tłumy robotników ze wszech stron, by 
dowiedzieć się, jak będzie dalej, czy 
strejkować czy też powrócić do pracy. 

O godzinie 10-ej rano sala związku 
klasowego, sąsiednie lokale, klatka 
schodowa i podwórze byty szczelnie za­
jęte przez żywo dyskutujących 1 roz­
prawiających robotników. 

Wrzało Jak w ulu. Omawiano wszel 
kle ewentualności, jakie mogą wyniknąć 
z wytworzonej sytuacji I ogólnie narze­
kano na zbyt słabą organizację strejku 
powszechnego, która, zdaniem wielu, 
przyczyniła się po części do nieustępli­
wego stanowiska przemysłowców. 

Mieliśmy okazję przysłuchać się nie­
którym rozmowom, ze względu na ścisk 
bowiem, dość powoli odbywaliśmy wę­
drówkę od wejścia do bramy do kance­
larii związku, gdzie zebrali się już przy­
byli z Warszawy delegaci. 

— Trudno się dziwić, że wielu do 
strejku nie przystąpiło — mówił Jakiś 
stary o wyniszczonej twarzy roboclarz, 
— Im też nie lekko. Sam zarabia z tru­
dem na chleb, to miałby się jeszcze tego 
dobrowolnie wyrzec. 

— A solidarność? A wspólny wysi­
łek? To u was nic? A gdyby tak wy­
trzymali Jeszcze trochę i nam pomogli, 
co potrafilibyśmy się odwdzięczyć — 
odpowiada ktoś z boku, mocno poiryto­
wanym głosem. 

Biadano, grożono I medytowano, cze 
kając niecierpliwie na rozpoczęcie wie­
cu. Nagle skądś nadeszła wieść, Iż 
W FABRYCE POZNAŃSKIEGO RO­
BOTNICY POWRÓCILI DO PRACY. 

Nagle uciszyło się. Rozpoczęło bo­
wiem wiec. 

Wlec włókniarzy. 
Sprawozdanie z przebiegu konferen­

cji w Warszawie złożył p. Walczak. 

Strejk włókniarzy trwa. 
Uchwala komitetu wykon, k a s o w e g o ' z w . zawód. 

Wczoraj przed południem odbyło się posiedzenie komitetu wykonaw­
czego związków klasowych wspólnie z komisją strejkowa. 

Po zapoznaniu się z przebiegiem 1 rezultatem konferencji warszaw­
skiej postanowiono strejk prowadzić nadil i urządzić szereg wieców w fab­
rykach w ciągu dnia dzisiejszego 1 poniedziałkowego celem zapoznania się 
z nastrojami szerokich mas robotniczych, (b). 

Mówca wskazał na niezwykły opórj 
przemysłowców, którzy pomimo kilku­
godzinnych tłumaczeń ze strony rządu, 
nie ustr.pili ze swego stanowiska, co by­
ło Jasnym dowodem, że postanowili oni 
wydaną robotnikom walkę wygrać za 
wszelką cenę. 

Po północy, w dalszym ciągu trwa­
nia konferencji, znów n»0 osiągnięto re­
zultatu, gdyż przemysłowcy jedynie w 
niektórych punktach częściowo ustąpili, 
a więc co do sprawy delegatów fab­
rycznych i zapłaty za postoje, ale i tc 
punkty ujęli w taką formę, że przyjąć 
ich nie byle można. 

Co się tyczy podwyżki, to nie ustą­
pili oni z poprzednio zajętego stanowi­
ska i większej podwyżki niż 5 proc. nie 
udz'ełili. 

Wobec takiego stanu rzeczy przed­
stawiciele klasowych związków odrzu­
cili te propozycje, a za nimi i pozostałe 
związki. 

Wywiązała s'e długotrwała 
BARDZO BURZLIWA DYSKUSJA 

w które] brali udział delegaci, robotni­
cy i członkowie komisji strejkowej. 

i Krytykowano akcję strejku powszech 
|nego, jak równ'eż i postępowanie nie­
których związków, które pomimo pro­

klamowanego strejku nie przyłączyły 
się doń. 

Co się tyczy dalszych posunięć, to 
zebrani uważają za konieczne w dal-
szym ciągu 
AKCJĘ STREJKOWA PROWADZIĆ 

i wszcząć kroki, zmierzające do prokla­
mowania strejku generalnego w całym 
kraju. 

Sy!uac> w wMm. 
Na mieście było zupełnie spokojnie. 
Poza zajściem na ul. Gdańskiej, o któ­

rem donosimy na innem miejscu, wszę 
dzle panował niczem niezakłócony ład 
i porządek. Gęsto krążyły jeszcze patro, 
le policyjne, gotowe interweniować w 
każdym wypadku zakłócenia spokoju. 

We wszystkich instytucjach praca 
odbywała się już normalnie. Gazownia, 
telefony, rzeźnie, roboty kanalizacyjne, 
sezonowe, kominiarze, 

WSZYSTKO JEST JUŻ CZYNNE, 
WSZYSTKO PRACUJE. 

Ruch na ulicach normalny i nic już 
nię wskazuje na to, iż kilka dni temu 
strejkowało w Łodzi około 90 tysięcy 
ludzi. 

Lokaut przemysłowców niemieckich 
ma objąć wszystkie fabryki włókiennicze. 

Berlin, 19 października. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Związek robotników włókienniczych 
okręgu monachijskiego odrzuci! orzecze­
nie rozjemcze. 

Jednocześnie przemysłowcy włókien­
niczy tego samego okręgu również od­
rzucili to orzeczenie. Jak donosi „Vor-
wacrts", skutkiem tego odrzucenia nalc-lium Rzeszy niemieckiej. 

ży oczekiwać zaostrzenia się konfliktu 
w przemyśle włókienniczym. Już czynlo 
ne są przygotowania do rozpoczęcia 
przez przemysłowców w dniu 27 b. m. 
lokautu, który ma objąć najpierw całą 
Nadrenię i Westfalię. 

Na dzień 3 listopada zapowiedziane 
jest rozszerzenie lokautu na całe tery tor 

Ul magistracie. 
W magistracie wczoraj wszystkie 

wydziały podjęły pracę. Strejk na te­
renie tej instytucji, proklamowany w 
dniu 15 b. m. aż do odwołania przez 
związki zawodowe pracowników miej­
skich nosił charakter demonstracyjny i 
dawał wyraz solidarności z akcją eko­
nomiczną robotników przemysłu włó­
kienniczego. 

W tych okolicznościach magistrat za­
żądał jedynie pozostawienia przy pracy 
tych kategoryj funkcjonarjuszów miej­
skich, których obecności wymagał nie­
odzownie interes ludności bądź też za, 
rządu komunalnego. 

Zgodnie z tem zarządzeniem mag!, 
stratu, w dnach strejku, t j. od 15—18 
b. m. czynne były następujące biura 1 
urzędy miejskie: 1) sekretariat prezyd­
ium, 2) główna kasa miejska i oddział 
rachuby (częściowo), 3) oddział sekwe-
stracyjny i kontrola podatku wldowL 
skowego, 4) pracownicy wydziału oś­
wiaty i kultury zajęci przy wydawania 
odzieży biednej dziatwie szkolnej oraz 
wszyscy woźni szkolni, 5) cały wydział 
opieki społecznej, 6) pracownicy, zatru­
dnieni przy sporządzaniu list płacy dla 
robotników sezonowych w wydziale 
budownictwa, 7) dyżurni urzędnicy w 
wydziale zdrowotności publiczne], któ­
rzy załatwiali wszystkie niederpiące 
zwłoki sprawy sanitarne i szpitalne,— 
oraz wszystkie instytucje wydziału, 81 
z personelu wydziału gospodarczego 
pozostawiono przy pracy obsługę m-
stytucyj miejskich, dozorców gmachów 
i parków miejskich i t. p„ 9) urząd roz­
jemczy do spraw najmu, 10) biuro woj-
skowo-policyjne, prowadzące rejestra­
cję I spisy poborowych oraz 11) urząd 
zasiłkowy, wypłacający zapomogi bez­
robotnym. 

W ten sposób zorganizowany strejk 
pracowników miejskich n«e mógł, oczy-
wiście wyrządzić żadnej istotnej szko­
dy ani ludności, ani miastu. 

Co się tyczy członków magistratu m. 
Lodzi, t j. prezydjum i ławników, zda­
jąc sobie sprawę z ogólno-społecznego 
charakteru zajmowanych stanowisk, 

NIE BRALI ONI W STREJKU PRA­
COWNICZYM UDZIAŁU. 

(Dalszy cląc na str. 2-eJk 
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O s t a t n i o 2 d n l l P o t ę i n y d r a m a t m i ł o s n y z zycla W s c h o d u p. t. 
W roli głównej uwodzicielska 1 
i demonicznie zmysto*a Bebe 

Daniels Richard Arleu C Ó R K A S Z E I K A 
i William Powell Bebe Daniels jako córka Wschodu, upaja, czaruje i oszałamia. 

Peezątek seansów od 4.30, w soboty, niedziele I święta od godz. 12 w poŁ Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. R. KANTORA 

Sytuacja w Łodzi niewyjaśniona. 
Uf związku „Praca" 

i ch-d. 
W związku „Praca" odbyło się zeb­

ranie tfelegatów iabrycznycli, celem na­
radzenia się nad sytuacją. Wobec nie­
przybycia jednak przedstawicieli związ­
ków z Warszawy, nie powzęto żadnych 
uchwał decydujących, odkładając to na 
dziś, popołudniu. 

W związkach chrześcijańskich cze­
kano przez cały dzień na przedstawicie­
li związku, którzy byli w Warszawie na 
konferencji, lecz powrót Ich do wieczo. 
ra nie nastąpił, wobec czego zebranie 
delegatów odroczono. 

Na zebraniach urządzonych przez ro­
botników w kilku punktach miasta, po. 
stanowiono do pracy nie wracać, aż do 
uzyskania wysun'ętych postulatów. 

Kartel z. z . p. 
(Ciąg dalszy). 

W lokalu związku przy ul. Gdańskiej 
odbył się wlec robotników przemysłu 
pończoszniczego, trykoc'arskhgo, dzia­
nego j pokrewnych zawodów, oraz 
włókniarzy. 

Po zapoznaniu się z przebiegiem na­
rad warszawskich, postanowiono w dal­
szym ciągu do pracy n'c przystępować 
aż do odwołań a strejku przez kierow­
nicze czynniki. 

Po wiecu uchwalono urządzić de­
monstracyjny pochód przez miasto du 
magistratu, gdzie m'ano zażądać wya­
sygnowania 5 mlljcnów złotych jako po­
mocy dla strejkującycli. 

Skonsygnowana policja nie dopuściła 
'ettnak do zawiązani* się wiecu i zebra­
nych rozproszyła. Nie obeszło się też 

bez drobnej utarczki pomiędzy robotni­
kami a poleją. 

W zw. h'a:owym. 
Pod prezwoduictwem p. Kałużyńskie 

go odbyło s'ę w okręgowej komisji 
i związków zawodowych zabranie zarzą­
dów wszystkch związków 1 delegatów 
fabrycznych. 

Referując przebieg konferencji w mi­
nisterstwie pracy, p. Walczak zazna­
czył, że zarówno rząd Jak i przemysłów 
cy otrzymywali ciągle wiadomości z 
Łodzi o sytuacji strajkowej i prawdopo­
dobnie na podstaw \> wiadomości o za-
ł-mPniu si" strejku powszechn?go, prze 
mysłowcy tak uporczywie stali na swem 
stanowisku. 

Co s'ę tyczy Ich propozycji, to punk­
ty, w których przemysłowcy p?szli na 
drobno ustępstwa nie dotyczą całego o-

i gó!u robotników, lecz tylko pewnej gro* 
py, to fź na ustępstwa to zgodzić się 

. n e można. 

Z kolei p. Bawarski złożył sprawoz­
danie z przebiegu strejku powszechne­
go, wskazując na pcpe'nłone błędy i za­
znaczył, że miniony strejk był tylko 
wstępem do walki klasy pracującej z 
kapitałem. 

Następnie wywiązała sie dłuższa dy­
skusja, w której bral udział przedstawi­
ciele zarządów poszczególnych związ­
ków i w rezultacie przyznano słuszność 
komitetowi wykonawczemu co do jego 
decyzji o kontynuowaniu walki, wyra, 
ża!ąc gotowość poparcia tel walki w 
miarę potrzeby, (b). 

UrDBhaińaBn!B fibry!.. 
W dniu wczorajszym tiruchonrono w 

Łcdzi szereg drobnych fabryk włókien­
niczych, w Pabianicach zaś Kruche 1 
Endera oraz Kmdlera. 

Z większych fabryk łódzkich były 
wczoraj częściowo c?.ynne fabryki Ge-
ycra, Poznańskiego i RCz^nblatta. 

Gen. B?rbecUi 
obejmie inspektorat armii-

Warszawski korespondent „Republiki" (B.l 
telef nnuje: 

Dowaduję s :ę, iż w naibl :ższych 
dniach nastąpi umiana na sianów sku 
D. O. K. 8 Toruń. 

Dotychczasowy dowódca znany z bo 
jów p:erwszej brygady gen. Berbecki o-
bejmuje stanowisko jednego z inspekto­
rów armji. Na jego miejsce mianowany 
będzie dotychczasowy dowódca straży 
granicznej gen. Pasławski. 

Rokowarra kolejowe 
z Litwą 

odbywają s'.q normalnie 
Ryga, 19 października. 

(Agencja Telegraficzna „ttxpress") 
Rokowania kolejowe polsko-titew-

skie odbywają s ę normalnie. Wczoraj 
obradowała komisja nad sposobem na­
dawania i odbioru towaru na kolejach 
polsko-1 tewskich. 

W sprawie tej obydwie konrsje ma­
ją powziąć cały szereg decyzji, przeto 
wspólne obrady zostały odroczone do 
jutra. 

Pro !ekt znraiy kTnsMucji 
uzgodniony został ze stanowis­

kiem rządu. 
Warszawski korespondent „Republiki" (B) 

tcłeionuie: 
Dowiaduję się, że w trakcie ostat­

nich dwóch konferencji prezesa B. B. 
posta pułk. Sławka z premierem Bart­
lem uzgodn ono ostatecznie wniosek, ja­
ki zioży klub rządowy odnośn e zmiany 
konstytucji. Wniosek ten nie pójdzie tak 
daleko.- jak zapowiadano jeszcze nie­
dawno. 
Zmana konstytucji proponowanej przez 
B. B. ograniczy się w głównych zary­
sach tylko do wzinocn en'a władzy pre­
zydenta Rzeczypospoltej i db utrudnie­
nia sejmowi zbyt częstych i lekkomyśl­
nych wyrażeń rządowi votum nieufno­
ści. 

R e w ) 1 u c i a w Wen^zue1?. 
Aresztowania wśród studentów. 

Londyn, 19 października. 
Wcdt"T w'adomośc nadesłanvch tu 

z Vcne2ueK, wybuchły tam rozruchy re­
wolucyjne. Poiicju została zmuszona do 
użvc ;a broni. 

K/lku studentów zostało zał>:tvch. A-
resztowano ogółem 60 studentów. Wo­
bec r:":~r'rzonej ccnzuly brak dalszych 
wiadomości. 

ŁnfniK airyelshi s a p a ł . 
Ostatni raz widziano go nad Atlantykiem w pobliżj 

Nuwel F J iland i. 
Los jego budzi poważna obawy* 

Londyn, 19 października. | Lotnik miał przybyć do Irlandji wczo 
Poszukiwania za lotn kiem angielskim 

Mac Donaldem, ktiry wystartował one­
gdaj do lotu transatlantyckiego, nic dały 
rezultatu. 

Dotąd brak wszelkich śladów po za­
ginionym lotniku. 

• 
Londyn, 19 pnźdz'ernlka. 

Los angielskiego lotn?ka Mac Donal­
da, który przeds?ęwzirł na malej awjo-
netce lot z Nowe' Fundhndji do brzegów 

raj, tymczasem dotychczas niema o nim 
sądnej wiadomości. 

Pe\v'cn holenderski parowiec w!dz'ał 
wczoraj wczesnym rankiem w odległo­
ści 600 mil od Nowej Funlandji samolot, 
który zapewne był samolotem MacUo-
nalda. Od tej pory brak jakichkolwiek 
wiadomości. 

PonTeważ Jednak MacDon?.ld n'e po­
sada radjestacji | trasa letu odb'ega od 
lin 1 po której kursują okręty transatlan-
tyckic, nie stracono jeszcze ztrpelnle na-

Irlandii, wzbudza wielkie zaniepokojenie.. d-'iej ocalenia lotnika. 

i i i i n i LI. i. P.P.S. 
Rozłam zatacza coraz szersze kręci. 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje; 

Wczoraj w sali związku zawodowego 
dozorców w Warszaw.e odbyła się kon­
ferencja zarządów warszawsk ch zw ąz 
ków zawodowych pod przewodn ctwem 
prezesa warszawskiego oddz-ialu związ­
ku włókniarzy p. Kruka. W prezydjum 
zasiedli obok niego: prezes zw ązku 
tramwajarzy oraz prezes zw!ązku me­
talowców. Po obszernej dyskusji, po­
wzięto r e z o l u c j ę , w której ana­
logicznie do podanej przez nas wczoraj 
rezolucji warszawsk ego okręgowego 
kom tetu robotniczego P. P. S. deklaru­
ją, iż nie uznają decyzji centramego ko­
mitetu wykonawczego P. P. S.. naka-

Góra soli 
przysypała górników. 

Bcrl'n. 19 października. 
W państwowej kopalni soli Bug s ńr 

gen pod Frciburgiem oberwała się w 
szybie warstwa soli wysokości 3 me­
trów a grubości 15 cm. i ciężarem swym 
pogrzebała 5 robotników. Jeden z n ch 
został natychmiast zabity, a reszta zo­
stała w stanie ciężkim 
szpitala. 

zujiicej rozwiązanie warszawskiej rady 
związkowej oraz zawieszającej war­
szawski okręgowy kom'tet robotniczy. 

Rezolucja stwierdza da'ej, 'ż decyzje 
centralnych władz partyjnych P. P. S. 
uważa za rozłamowe I wyraża swe peł­
ne zaufali'© warszawskim władzom P. 
P. S. wraz z przywódcą tej organizacji 
pasłem Jaworowskim na cz:le. 

Za Jedyne swe przedstawicielstwo I 
kierownictwo uznają warszawskie 
zw ązkl zawodowe Jedynie tylko istnie­
jąca nadal zawodową radę związkową. 

Rezolucja powyższa jest dalszym cią-
g :em tendencji rozłamowych P. P. S.. o 
których obszernie donosiliśmy wczoraj. 
Należy dodać, że w konferencji brał rów 
nleż udział wiceprezes związku zawo­
dowego robotników rolnych posjj N skl, 
który w czasie dyskusji wyraził swą 
pełną solidarność z grupą posła Jawo­
rowskiego. 

El. b l 
, C o r o b y » e w n ' t r a n » ' s e s e «erra Inr s-

OdwieziO-ia dO t n i i a » y tr* t ' r < choroby krbiece do 11 r.15-7 w. 
TRAUGUTTA 8. Tał. 35-71. 

Por. Zaćwilichowski 
pożegnał się z marsz Piłsudskim 
telefonuje: 

Wuiszawskl korespondent „Republiki" (B) 
Marsza! uk Piłsudski odbył wczoraj 

d\\ ugodź nną konferencję z premierem 
Daniem a następnie o godzinie 5 po po*, 
przyjął na audjencji pożegnalnej por. 
Zaćw.lichowskiego który opuszcza sta-
nowskó sekretarza prezydjum rady mi. 
nstrów i udaje s'ę na dwuletni pobvt do 
Paryża do wyższej szkoły nauk poli­
tycznych. 

Por. Zaćwilichowski żegnany jest z 
1 żalem przez wszystkich tych. którzy 
1 mieli sposobność zetknąć sie z nim na 
terenie pracy ze specjali.ym zaś żalem 
żegnali go przedstawiciele prasy, któ­
rym przez cały czas swego urzędowa-
n a okazywał nie>:wyklą przychylność 
i znajomość potrzeb dziennikarskich. 

Panie vć nrz\b>ł 
do Wiednia. 

Wizyta jego ma charakter 
nrywatny. 

Wiedeń, 19 października. 
(Polska Agencja I clenraticzńal 

Dziś po południu przybył do Wiednia 
francuski m'n ;ster wojny Painieve. Po­
byt jego w W.edniu niema cliarakteru 
po)tycznego. 

W dniu dzisiejszym kanclerz Seipcl 
wydał śn adan :e na cześć PainIevego. w 
którem prócz prezydenta republiki i 
członków rządu wzięło udział w.cle wy. 
bitnych osobistości. 

Powrotny lot 7e~p?Kna 
rozpocznie się w środę. 

Berlin, 19 października. 
r . ' e sz ły tutaj w adomości od dokto­

ra Eckenera, komendanta sterowca lir. 
Zer>"el'na. 

Według tych wiadomości, Zeppelin w 
przyszłą środę uda się w podróż okręż­
ną nad miastami zachodniej i środkowe: 
Ameryki. 

T " ' " ' 'm z pasażerów ma bvć Henryk 
Ford. Po dokonanu tej podróż" steró­
wce z powrotem uda s'ę do Europy. 

Start do powrotnej podróży odb°dz'c 
się prawdopodobnie w przyszłą środę. 

Ori<an w Afryce 
wyrządził olbrzvmie straty. 

Londyn, 19 paźd^iernka. 
WecTtig doiresień z Jo'annesburga 

w południowej Afryce szale :e ivc?wi'kk 
silny orkan, który wyrządził znaczne 

'szkody. 
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T R A O E D J A L O D Z I . 
O strejku łódzkim pisano Już bardzo 

wiele. Jedni, zwłaszcza publicyści war. 
szawscy i krakowscy oraz ci, którzy 
szukają najłatwiejszych, ale niekoniecz­
nie skutecznych sposobów rozstrzyga­
na kwestjl — zdecydowali, ze toczy 
sie walka między głodnym włókniarzem 
• „ludożercą"—przemysłowcem, upar-
oie odmawiającym uwzględnienia naj­
słuszniejszych żądań robotników. Inni 
znów skłonni byli widzieć w łódzkim 
ruchu strejkowym robotę JakVś czarnej 
czy czerwonej mafji, która lubi mącić, 
szczuć, prowokować, by przy wznieco­
nym ogniu upiec swoją smrodliwą pie­
czeń... 

Mieliśmy Juz kiedyś okazję zauwa­
żyć, że w każdcm twierdzeniu o Lodzi 
—przychylnem, czy też wrogiem—jest 
trochę prawdy, ale~ tyle tylko, ile 
prawdy zawiera każde niemal kłam­
stwo. A więc: Istotnie prawdą jest, że 
wlókrfarz jest głodny, a przemysłowiec 
odmawia podwyżki, prawdą Jest, że Jak 
w każdym zresztą ruchu strejkowym, 
pewien wpływ mają elementy skrajne, 

w danym wypadku — komuniści. Cno. 
dzi Jednak o rzecz ważniejszą, podsta­
wową, a mianowicie: Czemu przypisać 
niezwykły o P ór przemysłowców i — 
że się tak wyrazimy — „bezwyjścio. 
wość" sytuacji strejkowej? Wszakże 
nie tylko bezprzykładnej, nieludzkie] 
chciwości „baronów włókienniczych", 
którzyby napewno, pod presją strejku, 
opinji publicznej i rządu, wreszcie mu­
sieli pójść na ustępstwa. 

Rzecz się ma Jednak Inaczej z zupeł­
nie innych względów — ze względów 
natury... niemal politycznej. 

Zagadnienlenie Łodzi — bo tak to 
należy nazwać — Istnieje Jako proble­
mat państwowy od czasów bardzo daw­
nych, a w każdym razie od chwili pod­
jęcia walk] o niezawisłość Polski Już 
wówczas, wiele lat temu, toczyła się 
w kołach politycznych dyskusja na te­
mat „perkalików łódzkich", które go-
spodarczemi nićmi łączyły nas ze wscho 
dem. Mci tę pękły wraz z łańcuchami 
naszej niewoli, ale dotychczas ten o. 

środek polskiego przemysłu włókienni­
czego nie znalazł żadnego innego rynku 
zbytu. Cała produkcja Lodzi, Je] charak­
ter i! rozmiary były i są nastawione na 
wschód, mimo, iż interes polityczny kra­
ju szedł w zgoła przeciwnym kierunku. 

Wszelkie wołania i rady sfer urzędo­
wych, wskazujące Lodzi Inne możliwo­
ści eksportowe mają charakter poboż­
nych życzeń, które, jak się okazało, n'e 
mogły być urzeczywistnione^ To też 
nasz rodzimy Manchester stał się nie­
jako klinem, wbitym w ciało Polski, 
która go dotąd nie zdołała ani zasymilo-
wać, ani „strawić". 

Jeżeli dodamy jeszcze, że interes 
włókienniczej Łodzi Idzie raczej prze­
ciw Zachodowi, będziemy mieli pełny 
obraz tego niesamowitego konfliktu, ja­
ki powstaje między nią, tą stolicą prze­
mysłową Polski, a... prądami, które re­
prezentują obecną politykę państwową. 

Zakorkowana z dwóch stron, zamk­
nięta w sobie, osaczona, Łódź szuka 
wyjścia dla siebie 1 — niestety — znaj­
duje je tylko w kierunku najmniejszego 

oporu... Żyje z dnia na dzień, bo 
ń?e ma pewnego jutra, produkuje go. 
rączko wo (apres nOus le delugel) i dusi 
się w towarach, wekslach i protestach, 
błądzi poomacku (od wypadku do wy­
padku l) i raż po raz wpada w ten ślepy 
zaułek — nadprodukcji, bezrobocia i 
stroików 

Gdy na to, co się w Łodzi obecnie 
dzieje, spojrzymy z tego punktu widze­
nia, jasne się stanie, czemu prymitywny 
zatarg o kilką procent podwyżki prze­
rodzić się może w tragiczny węzeł gOr. 
dyjski. 

Jak już bowiem powiedzieliśmy, za­
gadnienie Łodzi posiada charakter po. 
lityczny ] prędzej czy później musi ua 
tej właśnie płaszczyźnie znaleźć swe 
rozwiązanie. 

Nie ulega wątpliwości, że sfery nfa-
rodajne w Warszawie zdają sOb?e do. 
skonało z tego sprawę, niewiadomo tyl­
ko, jaką obrały drogę: śmierć czy,ży« 
cie dla Łodzi? 

TADEUSZ GÓRSKI. 

Rokowania polsko - niemieckie zawieszone. 
Niemcy zarzucają Polsce nieustępliwość i odwołują swą delegację z Warszawy. 

W najbliższym czasie odbędzie się jednak spot­
kanie przewodniczących obu delegacji. 

Berlin, 19 października. 
(Telegram własny „Republiki"). 

Dziś wydany został komunikat pól-
nrzędowy w sprawie przesilenia w roko­
waniach treści następującej: 

„W związku z wczorajszą decyzją 
gabinetu rzeszy w sprawie rokowań lian 
dlowych polsko-niemieckich otrzymała 
delegacja niemiecka polecenie powrotu 
do Berlina, przyczem zresztą zostało wy 
raźnie podkreślone, że krok ten nie jest 
uważany przez Niemcy, Jako zerwanie, 
lecz tylko Jako zawieszenie rokowań, ma 
jące na celu dalsze wyjaśnienie kwesty], 
będących przedmiotem dyskusji. 

Gabinet rzeszy w czasie najbliższym 
będzie sie ponownie zajmował sprawą 
rokowań 1 gdy wówczas przewodniczą­
cy delegacyj spotkają się ponownie, to 

W obronie bilansu 
handlowego. 

Jakie towary znalazły się 
na incteksie? 

Warszawski korespondent „Republiki" (B.) 
telefonuje: 

Stworzona niedawno tfga obrony pol­
skiego blansu handlowego ustaliła 7 
grup towarów, których przywóz zwal­
czać będzie w pierwszych m esiącach 
swej działalności. 

Liga występować będzie ostro prze­
ciw ko zagranicznym materiałom i wy­
robom wókieimlczym. wyrobom tryko­
towym, konfekcji, galanterii dalej prze-
ewko kupowaniu zagranicznego obu­
wia, zagranicznego jedwabiu, zagra­
nicznych mydeł i perfum oraz zagranicz 
nych wyrobów szklanych. 

od Polski zależeć będzie, czy 1 w jaki \ zatem rocznego kontyngentu 600.000 
sposób dalsze prowadzenie rokowań bę- sztuk żywych świń i 50 tysięcy wołów 
dzie możliwe. Jeżeli strona polska spra- oraz miesięcznego kontyngentu 600.000 
wę przedstawia obecnie w ten sposób. tonn węgla. 
jakgdyby wina za zawieszenie rokowań Pomimo poważnych wątpliwości, de-
o traktat spadała na Niemcy, to należy łegacja niemiecka ośw adczyla gotowość 
zdecydowane podkreślić, że rząd nie- do rokowań o podwyższenie kontyngen-
mleckl okazywał ustępliwość. Idącą aż tów, przewidzianych w umowie między 
do ostateczności, podczas gdy ze strony 'min. Stresemanem a dyrektorem Jacków 
polskiej nie można stwierdzić najmniej- |skim. Polacy jednak poszli w końcu tak 
szego nawet ustępstwa wzajemnego. 

Podstawą dotychczasowych rokowań 
była umowa berlińska mędzy min. Stre­
semanem a dyrektorem Jackowskim, w 
której Niemcy przyznawały Polsce kon­
tyngent roczny 200.000 centnarów me­
trycznych mięsa wieprzowego dla fa­
bryk wędlin. 200 000 kontyngent miesię­
czny węgla, pod warunkiem, że otrzy­
mają wzamian odpowiednie koncesje od 
Polski. O koncesje te toczyła s !ę walka 
w ciągu całych rokowań, które wypeł­
niły okres dotychczasowy. 

Do końca jednak nie można było 
stwierdzić najmniejszej nawet ustępliwo­
ści Polski, tak że delegacja niemiecka 
musiała w końcu przezwycężać się po­
prostu, by w dalszym ciągu brać udzał 
w tego rodzaju rokowaniach, wygląda­
jących na farsę. 

Polska, przeciwnie, coraz bardriej 
zwiększała swe żądania w toku roko­
wań i w nocłe z dnia 15 październ'ka za­
żądała przyznania n^eopranlczoneffo Im­
portu mięsa gotowego do przeróbki, po-

Śnieg na k r esach 
wschodnich. 

Warszawa, 19 października. 
(Agencja Telegraficzna „C^press") 

Wczoraj na kresach wschodnich spa­
dły pierwsze śniegi, które zasypały okr 
powiznę. 

śnieg w powiatach: wileńskim, bra-
cławskim, dziśnłeńskim i nowogrodzkim 
był wysokości od 10 do 15 ctm. Tempe­
ratura poniżej dwóch stopni Celsjusza. 

daleko, że żądali wogóle nieograniczone 
go importu, operując hasłem wolnego 
handlu, opartym na uchwale genewskiej. 

Źe w tym wypadku szło tylko o ha­
sło, to wynika najwyraźniej z tego, że 
Niemcy były pierwszym krajem, który 
oświadczył gotowość zniesienia wszel­
kich zakazów przywo-u, 1 że tylko dla­
tego utrzymały one zakazy przywozu w 
stosunku do Polski, ponieważ Polska po-
czyn'ła w tej sprawie zastrzeżenia. 

lnteresu'acą pozatem rzeczą jest, że 
Polska kilkakrotnie w toku rokowań wy 
suwała żądanie ogłoszenia dotychczaso­
wej wymiany not. Niemcy nie potrzebu­
ją obawiać się iawności, jest jednak rze­
czą iasną. że publikacje takie nie przy­
rosłyby pożytku dla rokowań tak trud­
nych, jak rokowania o traktat handlowy 
i do tego z Polską. Te żądania Polski 
tembardziej potęgują w kołach niemiec­
kich wrażenie, że poza stanowiskiem 
Polski tkwią n :etylko względy gospodar­
cze handlowo - polityczne, lecz także 
względy ogólno-polityczne. 

m\i n wMiiiwąjiiiitijiUMWiiMiiwiiwi>JiiwwiM. mm u. 

Straszna katastrofa budowlana. 
W Vincennes zawalił się 

gruzach 20 
Paryż, 19 października. 

W sprawie katastrofy zawalenia îę 
domu, jaka miała miejsce wczoraj w miej 
scowości Vincennes, donoszą, że kata­
strofa nastąpiła zupełnie, niespodziewanie 
1 tak szybko, że 20 pracujących przy bu­
dowle tego domu robotników nie zdołało 
się wyratować. 

Do dziś rana z pod gruzów wydobyto 
tylko trzech robotników. Z całego domu 
pozostało tylko Jedno wielkie rumowi­
sko. Z pod gruzów słychać wołania o po 
moc. W pracy ratunkowej bierze udział 

dom, grzebiąc w swych 
robotników. 
straż ogniowa i kwaterujący opodal pułk 
dragonów. 

Pod gruzami znajduje się równ-eż wła 
śclclel domu, który już od kilku dni mie­
szkał na parterze. Przeważna część za­
sypanych robotników jest poćhodzeua 
włoskiego. Przypuszczają, iż pod gruia-
mi znajduje się jeszcze 16 robotników. 
Dwóch ślusarzy uratowało się wysko­
czeniem przez okno. 

Przyczyna wypadku nie została jesz­
cze ustalona. 

Zjazd kupiecki 
we Wrocławiu. 

Wrocław, 19 października. 
(Polska Agencja I elegraticzna) 

Dziś w południe otwarty tu został 
zjazd kupiectwa polskiego i śląskiego, 
zainicjowany w styczniu r. b. przez pre-
zesa wrocławskiej izby handlowo-prze-
mysłowej dr. Grunda podczas zjazdu ku­
piectwa polskiego i niemieckiego w W a r 
szawie. 

Na zjazd przybyło 30 kupców pol­
skich i 120 niemieckich. Obrady toczyły 
się w nastroju serdecznym i rzeczowym. 
Przemówienie delegata polskiego dyr. Si 
korskiego wyjaśniło stanowisko polskich 
kupców w kwestjl możliwości współpra­
cy. 

Obrady toczą się owocnie mimo na* 
deszlych tu wiadomości o zawieszeniu 
rokowań polsko-niemieckich o traktat 
handlowy. 

Amannulah nie żartuje 
/ uwięził nawet rodzonego brata. 

Londyn, 19 października. 
(Agencja Telegraficzna ..Express") 

Z granicy afgańsko-indyjskiej nadcho 
dzą niepokojące wiadomości o sytuacji 
w Afganistanie. W ubiegłym tygodniu 
miano aresztować w Kabulu trzech 
przedstawicieli najwyższego ducho-
wieńslwa, podejrzanych o knowania 
przeciwko królów1. Zostali oni straceni 
Podobno w całym szeregu miejscowości 
dokonano licznych aresztowań i egze-
kucyj. Pomiędzy uwięzionymi ma si$ 
znajdować rodzony brat króla Amannu-
laha. Sytuacja jest rzekomo bardzo na-
prf żona. 

Teror antysowiecki 
na Kaukazie. 

Moskwa, 19 paździem ka 
(Agencja Telegraficzna „Cxpress") 

Na Kaukazie wzrosła znów akcja te-
rorystyczna skierowana przeciwko so­
wietom. W Baku zastrzelony został szef 
G. E. U. W mieście Dagestanie zamor. 
dowany został prezes tamtejśze»i orga-
nizacji komunistycznej. 

Górale kaukascy wymordowali cały 
szereg urzędników soweckich. wśród 
których znajduje się również komendan* 
milicji Abas. 

7 zabitych 
wkatastrofie aeroolanowej 

Atlantic City. 19 października. 
Zdążający od strony New York sa­

molot Junkersa W. 33 typu ..Bremen" u-
legł katastrofie, przyczem 8 pasażerów 
zostało zabitych, a reszta poraniona. Sa­

molot strzaskał się zupełnie. 
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Dziś I dni n a s t ę p n y c h ! 
monumentalny film fi 

ii Potężny dramat w-g noweli Feliksa Risenberga Reżyserja Allan Dwana. W rolach głównych: 
rasowo-pickny, słynny GEORGE OBRIEN i urocza 

i pikantna YÎGINU MIII. 
Wielka orkiestra symfoniczna pod dyrekcją TEODORA RYDERA. 

Początek o godzinie 4-ej po pot,, w soboty i niedziele o godzinie 12-ej w poł 
ostatniego seansu o godzinie 10-ej wiecz. 

Ceny miejsc na 1-szy seans od 1 zł. W soboty i niedziele od godz, 12—3 po pol 
wszystkie miejsca po 50 gr. i 1 zł. 

Wschód słońca o g, 6.08 
Zachód słońca o g. 4.35 
Wschód ks. o g. 1.12 
Zachód ks. o g. 6.09 
Długość dnia: 11.25 
Ubyło dnia: 6.43 

Rocznik 1908. 
Kto ma się zgłosić dziś i jutro. 

W dniu dzisiejszym winni stawić się 
dla rejestracji w biurze wojskowo-ooli-
cyjnem przy ul. Piotrkowskiej 212 męż­
czyźni rocznika 1908, zamieszkali w obrę 
bie 4-go komisarjatu policji o nazwiskach 
ua litery Sz., T, U, W, Z, Ż. 

Jutro, w niedzielę, rejestracja nie od-
fcywa się. (b). 

Zebrania kontrolne. 
W dniu dzisiejszym winni stawić się 

na zebrania kontrolne szeregowych re­
zerwy i pospolitego ruszenia: 

Rocznik 1900: zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery I, J, w lokalu P. K. U., 
Nowotargowa 18. 

Rocznik 1903: zamieszkali w obrębie 
komisarjatów policji 2, 3, 5, 8, 9, 11 o na­
zwiskach na litery I, J. w koszarach 31 
pp. Konstantynowska 62. 

Rocznik 1888: zamieszkali w obręlrc 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery P. R. S, T, U, W, Z, Z w lokaju 
przy ulicy Leszno 9. 

Rocznik 1900: zamieszkali w obrębie 
4-go komisarjatu policji o nazwiskach na 
litery P. R, S, T, U, W, Z, Z w lokalu 
P. K. U., Nowocegielniana 51. (b). 

Dyrektorzy i prokurenci 
winni być ubezpieczeni w kasie 

chorych. 
Dotychczas jeszcze z powodu mylne­

go interpretowania niektórych punktów 
ustawy nie zostali ubezpieczeni w kasie 
ohorych dyrektorzy i prokurenci firm. 

Obecnie kasa chorych wezwała 
wszystkie firmy, by dokonały ubezpie­
czenia swych wyższych urzędników na-
równi z niższymi. 

Zastępcy właściciela firmy i dyrekto­
rzy naczelni, którzy ubezpieczeniu nie 
podlegają, winni to zameldować przez 
załączenie odpowiednich dokumentów. 

Kio Iest to dziewczę? 
Warszawa nie ma pięknych okolic? 

Ten tylko ośmieli się to powiedzieć, kto 
i . zna ujścia Narwi do Bugu pod Zeg­
rzem. 

Z pałacu ks. Radziwiłłów roztacza 
słę widok rozległy, wspaniały. Sięga aż 
do skromnego osiedla nad woda, gdzie 
mieszka Szymon Rybak z piękna córka 
Lidją. Oddział szwoleżerów zatrzymał 
się właśnie przed zagroda. Śliczne 
dziewczę wyniosło spragnionym jeźdź­
com dzban chłodnego mleka. 

— Ależ ta Udja, to wykapany portret 
księżniczki Alcji ŻamiHówny. Tak jest, 
wzrok mię nie myli. Jedna i druga, to 
nasza niezrównana gwiazda filmowa, 
Jadwiga Smosarska o oczach gazeli. 
Skąd się tu wzięła? 

Ponury Wasyl (któżby nie poznał Ju-
*tjana) odpowiada, zagadkowy jak 
Sfinks. 

— TAJEMNICA RODU. 

Samobójstwo, czy zabójstwo? 
Zagadka śmierci znanego kupca warszawskiego 

niewyjaśniona. 
zwłok] zmarłego były poruszone przed 

przybyciem policji.. 
Gdy do mieszkania przybyła policja, 

denat nie leżał już na tem samem miej" 

Z Warszawy donoszą: 
Tragiczne i zagadkowe jednocześnie 

samobójstwo Stefana Bogdanowicza, 
właściciela firmy „Trepte i S-ka", nie 
jest jeszcze wyjaśnione. 

Sprawa zamiast wyjaśniać się - wi* 
kła się coraz bardziej. 

Zachodzi poważne podejrzenie, żc 
nie było to samobójstwo, a zabójstwo. 

W tym też kierunku policja prowadzi 
śledztwo. 

Po śmierci zwłoki Bogdanowicza 
przewieziono do prosektorium. Sekcję 
przeprowadzi profesor Grzywo-Dąbrow-
ski, celem ustalenia, pod jakim kątem ku­
la ugodziła w głowę i z jakiej odległości 
strzał był dany, i 

czy poza tem nie zachodzi wypadek 
otrucia. 

Śledztwo spotyka tu na każdym kro­
ku na duże trudności. 

Dotąd nie ustalono jeszcze, kto to był 
ów tajemniczy pan, który o tak późnej 
porze był przez pół godziny w miesz­
kaniu Bogdanowicza. 

Jest bardzo ważna i ta okoliczność, 
że nie ustalono dokładnie godziny, w 
której padł strzał. 

Dotąd niewiadomo, czy strzał padł W 
czasie obecności owego tajemniczego pa­
na, czy też po jego wyjściu. 

Również niesłychanie ważna dla 
śledztwa jest i ta okoliczność, że 

scu, na którem padł. 
Najważniejsze jest jednak to, żc 

rewolwer znaleziono na umywalni. 
Ten jeden chociażby szczegół daje 

bardzo dużo do myślenia. 
Jak wynika z zeznań świadków, ś. p. 

Bogdanowicz był człowiekiem spokoj­
nym i zrównoważonym, który to rys 
charakteru nie przemawia za samobój­
stwem. 

Strzał był oddany w czoło, co rów­
nież zwiększa wątpliwości co do faktu 
samobójstwa. 

Pierwotna wersja, że samobójstwo 
było popełnione z powodu niepowodzeń 
majątkowych, nie znajduje potwierdze­
nia, gdyż Bogdanowicz był człowiekiem 
zamożnym. 

Dopiero w chwili obecnej, skutkiem 
niespodziewanej śmierci Bogdanowicza 
— nieuregulowane zupełnie przez niego 
sprawy, zaczynają się wikłać. 

Kierownik 1-go komisarjatu delego­
wał do przeprowadzenia śledztwa w tej 
sprawie jednego ze swoich energiczniej­
szych funkcjonarjuszów — starszego 
przodownika, Pogorzelskiego. 

Dyrekcja koncertów: 
ALFRED STRAUCH. 

r — - = TELEFON 13-84 
S A L A F I L H A R M O N J I 

WTOREK, dnia 23 października r. b o godzinie 8 30 wiecz. 

WIELKI KONCERT 
T O W A R Z Y S T W A Ś P I E W A C Z E G O 

NAUCZYCIELEK 
CZECHOSŁOWACKICH l P i l . 

CHÓR ŻEŃSKI 
Dyrygent: Prof. P a w e ł DfideceU. 

W PROGRAMIE: Hymny narodowe, pieśni narodowe, czeskie, morawskie 
i słowackie. Utwory: Forstera, Kalika. Janecka. Kaprśia. 
Żukowskiego. Mazura, Smetany. Suka i wiciu innych_ 

CZWARTEK, dnia 25 paździei: • ka o godzinie 8 .'30 wiecz. 

ł-ty KONCERT MISTRZOWSKI 

EGON PETRI 
Z n a k o m i t y p i a n i s t a — w i r t u o z . 

W PROGRAMIE: BACH-BUSONI: a. Orgetoccata i fuga d-moll 
b. Capriccio 
c. Preludjum organowe 

i fugj D-dur. 
Fantaza op. 15 C-dur. 
W.jrjacje na temat Pagani­

niego. 
a. Serenada di Rossini. 
b. Valse de concert sur 

deux nr ttfc de Lucia 
e Parisina. 

c. Reminiscences de Don 
Juan. 

Bilety na powyższe koncerty zawczasu nabywać można w kasie Filharmonii, 

Automaty pocztowe 
dla obsługi publiczności. 

Mila wiadomość dla tych łodzian, 
którzy są częstymi kliijentnmi poczty. 
Któż bowiem z tych obywateli naszych 
nie wic, nie odczuł jeszcze nigdy na 
własnych nerwach, ile czasu trzeba u 
nas stracić na zakup znaczków poczto, 
wych lub na nadanie Hstu poleconego 

Dowiadujemy się waęc z Warszawy, 
że min. poczt i telegr. zakupić ma wicrót 
ce dla urzędów pocztowych w więk­
szych miastach nowe automaty dla ob-
sługi publiczności. Są to automaty sprze 
dające znaczki pocztowe i przy]muj'i« 
l)rzcsyłki polecone. 

Każdy z obywateli, który ma niesr.czę 
śde częstego kupowania znaczków pocz 
towych i z tego powodu wystaje na 
poczcie w ogonkach—z zadowo'.cniem 
przyjmie tę wiadomość, która • oby 
rychło się urzeczywistniła. 

OOOOOOOOOOeXDOOOOOO0VDOOOOOOOOOO<ł 

w tabletkach 
Żądać w oryginał, opokow. „Sayet" 
Do nabycie we wszystkich opiekach. 

Polskie cheuroleiy. 
Otwarta w lipcu r. b. montażowa fab­

ryka samochodów pod firmą „General1 

Motors w Polsce" wyprodukowała do 
dnia 15 b. m. 983 samochodów osobo­
wych i ciężarowych znanej już dobrze 
w Polsce marki „Chevrolet". 

Wozy te montowane są rękami robot­
ników polskich przy użyciu pewnych 
materiałów polskich jak skóra, piusz, 
szkło, włosie, piótno, gwoździe, nity, 
klej etc. Jeśli do tego dodamy jeszcze, 
że wszystkie maszyny i narzędzia nie­
zbędne dO| montowania Cheyroletów 
General Motors nabywa w Polsce, to 
montowane w ten sposób Cheyrolety są 
w 60 proc. wozami polskiemi. 

W celu ułatwienia obywatelom pol­
skim nabywania polskich Cheyrołetów 
i korzystania z nich, General Motors 
tworzy po całej Polsce szereg upoważ­
nionych zastępstw oraz gęstą sieć t. zw. 
stacyj obsługi, ażeby każdy właściciel 
Chevroletu, lub 'innego wozu General 
Motors, mógł być w każdej chwili nale-
życie obsłużony—czy to w razie ko­
nieczności nabycia części zam ennej, 
czy też w razie dokonania solidnej na­
prawy wozu wyszkolonych odpowied­
nio w tym celu mechaników. 

Należyta naprawa wozu w odpowied. 
nim czasie jest bardzo ważną rzeczą dla 
jego pos !adacza, gdyż przedłuża to czas 
użyteczności wozu, podnosząc jedno­
cześnie jego wartość jako środka zarob­
kowania. I dlatego każdy nabywca sa­
mochodu winien uniknąć kupowania wo 
zów marki nieznanej lub mało znanej, 
albowiem będzie miał stale trudności z 
otrzymairem części zamiennych jak 
również z przeprowadzeniem naprawy. 

W celu udostępnienia szerszemu ogó-
wi polskich Chcvrolotów, pokrewna 
General Motors organizacja finansowo-
kredytowa „General Motors Acceptance 
Corporation" umożliwia każdemu na-
bycie osobowego lub ciężarowego Chev 
roletu, lub wozu innej marki General 
Motors, na raty na dogodnych warun­
kach. 

Ponieważ General Motors w Pols:^ 
zastępując naukowe metody produkcji, 
pracy i organizacji, da"c nam dobry, 
mocny, elegancki, a mimo to taili i na 
dogodnych warunkach samochód, śmia­
ło można twierdzić, że działalność Ge-
r.cral Motors w Polsce odgrywa poważ-
na rolę w rozwoju młodego polskiego 
auiomobilizmu. 
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p Nowy 
idealnym środkiem 

jest przy f pogodzie 
m! 

C E N Y i 
Roadatet Zł. 8450 
Phaeton „ 8660 
Coupe Handlowe „10.580 
TudorSedan . . . * 10.760 
Sports Coupe... „ H-205 
Fordor 
Zderzaki » 295 
Ukryta * « ° 
(«todi*ntt Rowhttni I ConpO 
ITłiyrfJrfe ceny rommle/ł 
f". a. 6. Gdifck łfcznlt i cfrm-

BK poditku olKoloweiO. m 

2!7ia się zMlia, a z nią deszcze 1 zawieje. 
Jakie pjrayjemnic znajĉ ^Wać 'się'^tiki 'ciąj. 
•w nowym*%cizie' Forda, podczas gdy ciężkie 
krople deszczu obijają się o budę samochodu, 
a wiatr napróżno szturmuje do mocnych, 
ściśle domkniętych drzwiczek. Siedząc 
wygodnie w nowym wozie Forda, doznaje 
się jedynie uczucia komfortu. Każdy szczegół 
w nim obmyślony został dla jaknajwiększej 
wygody pasażerów i prowadzącego. Dużo 
miejsca na nogi i szerokie siedzenia pozwa­
lają na wygodne usadowienie się w wozie, 
przez co unika się zmęczenia. Ręce trzymaj,; 
pewnie dogodnych rozmiarów koło sterowe 
dzięki wyżłobieniom na jego obwodzie. W 
nocy łatwo jest poprzez nierozpryskujące 
szyby ochronne obserwować wielkie snopy 
światła rzucane przez duże, czarne latarnie, 
zamieniające noc w dzień. 

Nie tylko dla znawców, ale dla każdego 
obejrzenie wozu Forda będzie prawdziwo 
przyjemnością. Długie, niskie, dystyngowane 
Hnje mile uderzają wzrok, zaś gustownie 
dobrane kolory robią estetyczne wrażenia. 
Oko z przyjemnością zatrzymuje się na 
pięknym łuku maski motoru z 19 wycięciami, 
zapewniającemi dobrą wentylację i na lśnią­
cych niklowanych okuciach, podnoszących 
dystyngowany wygląd wozu. Silne koła 
"rtalowe o szprychach drucianych, jak 

równfezwypuMeMotnfld.zachodzące daleko 
.^Sy^ojp kół, potęgują wrażenie mocy. 

Najbardziej jednak zaimponuje Wam nowy, 
potężny, a cichy 4-cyiindrowy silnik. 
Aczkolwiek skok jest zaledwie o V*" 
większy, niż w modelu'- r",silnik ten rozwija 
moc 40 HP. przy 2200 obrotach na minutę, 
a więc o 100 % więcej, niż silnik modelu 
"T".Pożera on kilometr za kilometrem prawi* 
bez zmiany biegów, ponieważ nowy Ford 
bierze z największą łatwością najbardziej 
strome góry. Nowy Ford łatwy jest do 
manewrowania, posiada błyskawiczną ak­
celerację (z 8 na 40 kim. wciągu 8,5 sekund), 
zaś rozstaw osi, mierzący 2.629 m. i mały 
promień skrętu (5.18 nr.) czynią nowy wóz 
Forda idealnym środkiem komunikacyjnym 
we wszelkich okolicznościach. 

Nowy Ford. wyróżnia się również doborem 
materjałów, z których został zbudowany. 
Żelazo kuto-lane i sztancowana stal zostały 
prawic zupełnia usunięte i zastąpione mater­
iałami z kutej stali, przez co wóz zyskał na 
mocy przy jednoczesnem zmniejszeniu jego 
wagi. 

Należy samemu nowy Ford wypróbować, 
nie zadawalniając się opinja, innych, aby 
naocznie przekonać się, że Ford Motor 
Company wybudowało wóz pierwszorzęd­
nej jakości za niską cenę. 

F O R D M O T O R C O M P A N Y L / s 
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SPLENDID 
Przepotężny film z za kulis miłości, przepychu i szaleństw Paryża 

MOULIN 
Reżyserja E. A. DUPONTA Twórcy „YARIETE" 

Rolę główną odtwarza genialna traciczka 

OLGA C Z E C H O W A . 
— to obraz świata mamideł i ułud, gdzie uśmiech 

i płacz podały sobie bratnie dionie, to traged-
ja kobiety, do której raz jeszcze, w jesieni 

jej życia, uśmiechnęła sią wielka mi­
łość i grzeszna namiętność. — 

•«III«HIIIIMHIII««BIIIIIIIM^ Ml— I I I I IHIII IIIIIIHIOII Wll IHI •IIIIIII •IIIIIIIIIII1IIMIIIIIIIIUIWIIIIIBIIIM 

Od godz. 12 do 3 ceny wszystkich miejsc 5 0 gr. i 1 zt. 

Z muzyku 

Koncert 
p. Agi Lachowskiej. 

Dawno już na estradzie naszej Fil­
harmonji nie występowała śpiewaczka, 
któraby potrafiła tak wielki zachwyt 
wzbudzić wśród słuchaczy, jak to miało 
miejsce na onegdajszym wieczorze p. 
Agi Lachowskiej. Jest to idealna śp e-
waczka estradowa, która zarówno pod 
względem środków głosowych, jak i 
techniki' wokalnej śmiało sięgać może po 
Jaury największych odtwórczyń o świa­
towej sławie. 

Cały bogaty program koncertu, o i 
Bacha, Purcella i Pergelesiego, począw­
szy, poprzez Schuberta, Schumanna i 
Chopina, a kończąc na Greczaninowic i 
Mussorgskim—wykonała artystka skon 
czeinie pięknie, dając dowód wysokiej 
kultury muzycznej, zrozum ema stylu i 
charakteru każdej pieśni oraz swobody 
interpretacyjnej, pozwalającej na jedna­
kowo świetne wykonanie zarówna utwo­
rów o wyrazie dramatycznym, jak i li­
rycznym, a nawet groteski. 

Zachwycająca wokalistyka p. Agi La­
chowskiej uwydatniona jest jeszcze go­
rącym i szczerym temperamentem ak­
torskim, oraz poparta nieskazitelną dyk­
cją, i chwalebną, a godną podziwu swo­
bodą posługiwania się każdorazowym 
językiem oryginału. 

Zasłużone żniwo oklasków wraz ze 
znakomitą artystką zbierał niezrównany 
akomnanjator, dyr. Teodor Ryder. 

L . P . 

Kasa rozpruta „rakiem". 
Kasiarze dostali się do spółdzielni przez sufit. 

ODCZYT DEKOBRY. 
Znakomity pisarz francuski i autor stynnej 

trylogii „Książę Scliman", „Madonna w wagonie 
sypialnym", „Purpurowa gondola" przyjeżdża 
w środę, dnia 24 b. m. do Łodzi, aby wygłosić 
w sali Filharmonii niezmiernie Interesujący od­
czyt na temat: „Miłość międzynarodowa' ' . Dzie­
lą Dekobry są obecnie tłomaczone na wszystkie 
Języki i rozchwytywane w dziesiątkach tysięcy 
egzemplarzy. Publiczność łódzka niewątpliwie 
powita owacyjnie znakomitego prelegenta, Jed-
tego z najlepszych współczesnych pisarzy. 

Z Warszawy donoszą: 
Wczoraj rano władze śledcze zaalar­

mowane zostały wiadomością o śmiałej 
kradzieży w warszawskiem towarzy­
stwie spółdzielczem przy ul. Krochmal­
nej 52. Natychmiast na miejsce udał się 
zast. naczelnika urzędu śledczego kom. 
Gałczyński, funkcjonariusze brygady 
kradzieżowej, policja 7 komisarjatu .td. 

Po przeprowadzeniu wstępnego do­
chodzenia ustalono, że ofiarą • nocnych 
gości padła kasa ogniotrwała spółdzielni. 
Włamywacze dostali się do domu praw­
dopodobnie jeszcze wieczorem przed 
zamknięciem brany i ukryli się na stry­
chu do zapadnięcia nocy. 

Gdy już większość lokatorów udała 
się na spoczynek, złodzieje przystąpTi 
do pracy. Łomami i siekierami przebili 

otwór w suficie 
nad spółdzielnią, przyczem dla stłumie­
nia odgłosu spadającego gruzu 

użyli parasola, 
do którego sypały się ułamki cegieł i 
drzewa. 

Przebiwszy otwór, włamywacze 
po sznurowej drabince 

Jutro, w niedzielę, dnia 21-go b. m. o godz. 
szą bolesną rocznicę 

B. P. 

zeszli do pokoju, w którym znajduje się 
kasa ogniotrwała. Za pomocą t. zw. „ra­
ka" złoczyńcy rozpruli stalową ścianę 
kasy i dostali się do wnętrza. 

Nadzieje zawiodły ich jednak. W ka­
sie było bardzo mało gotówki, natomiast 
łupem „kasiarzy" padły 

akcje 1 papiery wartościowe. 
Po dokonaniu kradzieży złodzieje dla 

zatarcia śladów obmyli kasę oraz poza­
cierali ślady, poczem ulotnili się przez 
okno. 

Policja wdrożyła energiczne docho­
dzenie celem wykrycia sprawców, 

12-ej w poł. w pierw-

W czasie ostatniej propagandy przeciw im­
portowaniu wyrobów zagranicznych »szkodzą­
cemu naszemu bilansowi handlowemu, zostały 
uszkodzone w Warszawie automaty słynnej fa­
bryk! czekolady „Suchard". Demonstranci nie 
byli widocznie poinformowani o tem, żc wyroby 
czekoladowe 1 kakaowe Suchard produkowane 
sn od szeregu lat w Krakowie. 

Krakowska fabryka Suchard udowodniła, że 
1 w Krakowie można fabrykować czekoladę i 
k i k a o przewyższające nawet najlopsze zagranice-
ne wyroby . 

Lazara GóralsKiego 
odbędzie się na cmentarzu żydowskim nabożeństwo żałobne i poświęcenie 
pomnika, na które krewnych i przyjaciół zaprasza 

Rodzina. 

W niedzielę, dn. 21 b, na. o godz. 12-ej jako w pierwsza bolesną rocznicę śmierci 
mojej nieodżałowanej tony 

Jubileusz 25-lefniei pracy 
wicedyrektora Widzewskiej Ma­

nufaktury" p. D. Rabinowicza. 
Dnia 20 października 1928 r. przypa­

da jubileusz 25-letniej pracy wicedyrek­
tora „Widzewskiej Manufaktury" p. D. 
Rabinowicza. 

Urodzony w Kownie w roku 1887-ym 
jako syn rodziny kupieckiej otrzymał on 
staranne wychowanie i wykształcenie... 

W roku 1903-im p. Rabinowicz przy­
bywa do Łodzi i zajmuje poważne sta­
nów sko w firmie „Heinzla i Kun<tzera'\ 
prowadzionej wówczas przez prezesa 
Oskara Kona. W dwa lata później jubi­
lat obejmuje stanowisko kierownika ko­
respondencji d głównego buchaltera, 

W roku 1915-ym następuje reorgani­
zacja przedsiębiorstwa, które zmienia 
swą nazwę na „Widzewską Manufaktu­
rę". Główny zarząd przenosi się na ufi-
c$ Cegielniana' 20, dokąd przechodzi 
również p. Rabinowicz. 

W roku 1919-ym jubflat zostale mia­
nowany sprzedawcą ..Widzewskiej Ma-
'.ufaktury" na Łódź, w dwa lata później 
zostaje prokurentem a w roku 1927-yra 
— wicedyrektorem i zarządzającym 
sprzedażą. 

Życzymy jubilatowi dalszej owocnej 
pracy 1 

Ze zw. legionistów. 
Zarząd oddziału związku legionistów 

polsk.ch w Łodzi podaje do wiadomości 
członków, iż dnia 21 października r. b. 
o godz. 10-ej rano w lokalu przy ul. Na­
rutowicza Nr. 45 1-sze piętro lewa oficy­
na odbędzie się zebranie informacyjne. 

b. p . 
z d o m u WANERÓW 

odbędzie się na cmantarzu żydowskim nabożeństwo żałobne i odsłonięcie pomnika, oa 
które zaprasza wszystkich pragnących uczcić pamięć zmarłej. 

MAŻ, 

Dyżury apt^k. 
Dziś, w nocy, dyżurują apteki: M Lipca (ul. 

Piotrkowska 193), E. Millera (Piotrkowska 4fi), 
W. Groszkowsklego (Konstantynowska 15), A. 
Perelmana (Cegielniana 6-4), H. Niewiarowskie­
go (Aleksandrowska 37), S. Jankiclcwlcza (St 
Rynek 9). (b) 

Serdeczne współczucie wyrażamy 
koleżance L, Jankiewiczowej z powo­
du śmierci 

J E J O l CII 
Koleżanki I bo le lzv 

W l d z e u s i l e l M nufa tury. 
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Prezyd. ZiemięcKi o rozłamie w P.P.S. 
O co im poszło.—Czy rząd jest „kapitalistyczny"?—Różnice zdań 

są zjawiskiem pożądanem.—Mam nadzieję, że się pogodzimy. 

„ K o n g r e s partj i z l i k w i d u j e roz łam". 
Rozmowa naszego współpracownika z prezydentem m. Łodzi p. posłem Ziemiąckim. 

Zapowiedziany od dłuższego czasu 
rozłam w P. P. S. stał się, jak to donieś­
liśmy wczora), faktem dokonanym. War 
szawska organizacja stronnictwa ofic­
jalnie zakomunikowała swe wystąpienie | na. C. K. W. pragnął załatwić tę spra 

wę kompromisowo 1 stworzył odpowie I zawiązała nową partię pod nazwą 
j>PS. — frakcja rewolucyjna". 

Najciekawszym momentem w tej sy­
tuacji jest stosunek innych okręgowych 
komitetów robotniczych do O. K. R. 
Warszawa 1 stosunek szeregu wybit­
nych osobistości stronnictwa do sece­
syjnej grupy posła Jaworowskiego. 

Dotąd bowiem padły tylko nazwiska 
posłów Jaworowskiego, Gardeckiego i 
Szczypiorskiego oraz panów Dąbrow­
skiego 1 Lengi. Poza temi nazwiskami 
jednak Istnieje jeszcze cały szereg In­
nych, jak prezyd. Zlemlęckiego, Downa-
rowlcza, Praussowej, Malinowskiego, 
Arciszewskiego, Niskiego, Bobrowskie­
go, Smólikowsklego, Pączka, Śwlętec-
klego i wielu Innych, znanych zwolenni­
ków Ideologjl grupy posła Jaworowskie 
go, których dotychczasowa neutralność 
uważają powszechnie za chwilową. 

Fakt Istnienia tak licznej grupy mal­
kontentów nasuwa refleksje, l i doko­
nany rozłam może pójść dalej, nie ogra­
niczając się jedynie do warszawskiej or­
ganizacji. Nie omieszkaliśmy tedy zwró 
cić się do jednego z najwybitniejszych 
działaczy PPS. na terenie Lodzi, posła 
prez. Zlemlęckiego, celem odbycia z nim 
rozmowy na powyższy temat 

Przyczyny rozłamu. 
W pierwszym rzędzie oczywiście 

zainteresowaliśmy się przyczynami roz 
łamu. 

— Mojem zdaniem — oświadcza p. 
prez. Złemlęckl—w obecnem przesileniu 
nie grają najważniejsze] roli różnice po­
glądów na sytuację polityczną. Dowo-

C. K. W. nazwał wobec tego radę i są bardzo poważne, nie znaczy to jed 
samozwańczą i nakazał jej podać się do' nak, by nie mogły pomieścić się w Jed-
dymlsji. Rada odparła, iż rozkazów ne] partji. Pomieścić się mogą i jest to 
tych nie usłucha. I stąd powstała woj- J nawet objaw wysoce pożądany, by w 

tak 'potężnej organizacji ścierały się 
dwa kierunki. Świadczy to tylko o tem, 
że ona żyje, że niema szablonu myśle­
nia. 

Uważam więc, że z powodu różnic 
ideologicznych dokonany rozłam jest 
wysoce szkodliwy. Mniejszość w CKW, 
do której należał poseł Jaworowski, a 
której gorącym rzecznikiem byłem ja 
sam, miała bardzo wyraźną i wygodną 
drogę do tego, by na kongresie wystą­
pić że swem stanowiskiem i starać się 
o wynalezienie kompromisowej platfor­
my. Przypuszczam, że udałoby się nam 
przeprowadzić bardzo wiele. 

dnią platformę, na której nastąpić ino 
gło porozumienie. Chodziło o to, by ra­
da podała się do dymisji, a wówczas 
centralna komisja zwoła jeszcze raz po­
siedzenie zarządów związków 1 pono­
wnie obrana zostanie ta sama rada, tym 
razem legalnie. 

To się rozbiło 1 to stało się również 
precedensem do otwartej walki. 

Sytuacja zagmatwała się jeszcze bar­
dzie] z tego powodu, że zaczęto podno­
sić z obu stron zarzuty przeciwko posz­
czególnym osobom, zarzuty natury or­
ganizacyjnej. 

— A czy nie istniały, panie prezy­
dencie, żadne próby porozumienia? 

— Owszem. Od dłuższego czasu pre-
zydjum C. K. W. podjęło akcję, zmierza­
jącą do wyjaśnienia i załatwienia spraw 
spornych w drodze kompromisu. 

Osobiście nie podejmuję się w tej 
chwiii sądzić, kto 1 w jakim stopniu jest 
winien, że w środę wieczorem akcja ta 
się urwała i warszawska organizacja 
jawnie stanęła na stanowisku swej od­
rębności. 

Różnice ideologiczne. 
i — Jakie są różnice Ideologiczne mię­
dzy dwiema grupami? 

—-. Różnice są i to bardzo nawet po­
ważne. Chodzi o stanowisko wobec 
rządu. Będę szczerym i powiem, że za 

Sympatyzuj, ale... nie 
pćjdę. 

— Wspomniał pan jednak, panie pre­
zydencie, że byliście w mniejszości. Cóż 
więc mogliście w takim wypadku zdzia­
łać? 

— Proszę pana, oświadczam wręcz, 
że na dotychczasowych posiedzeniach 
rady naczelnej i CKW niejednokrotnie 
występowałem z wnioskami, odzwier-
ciedl?:"nccmi ideologię poglądów grupy 
posła Jaworowskiego i często osiąga­
łem to, co zamierzałem. Świadczy to 
dobitnie, że mogliśmy oddziaływać na 
większość I że nie terroryzowała nas o-
na bynajmniej. 

Dla mnie osobiście możliwość takie­
go oddziaływania nie tylko nie przesta-

/ 
dem, że nie one właśnie zadecydowały 
0 odłamaniu się organizacji warszaw­
skiej może posłużyć fakt, ze szereg 
członków P. P. S. a między nimi szereg 
posłów stojących poza organ!za:!a war­
szawską, ma poglądy zbliżone do poglą­
dów posła Jaworowskiego, a przypusz­
czam, że nie zgłoszą oni akcesu do gru­
py secesjonlstów. 

W życiu organizacji warszawskiej 
P. P.6. zaszło w ostatnich czasach dużo 
rzeczy o charakterze zupełnie lokal­
nym, które wywołały wiele rozdraż­
nienia w jej szeregach. W pierwszym 
rzędzie należy do tego sprawa war­
szawskiej rady związków zawodowych, 
a i.adto organizacja warszawska odda-
wna zarzucała redakcji „Robotnika", że 
niedostatecznie uwzględnia jej sprawy 
1 poglądy. 

•»- Jak się przedstawiała sprawa U-
tworzcnla rady związków zawodo­
wych? 

—r Mi.. j wyjaśnić, że grzechem fak 
tycznym był nie fakt je] utworzenia, 
lecz to, że dokonano tego niestatutowo. 

Statut przewiduje bowiem, że cen 

równo jedna grupa jak I druga uznawała ła istnieć, ale nawet jest większa niż do­
tychczas i z tych powodów JA OSO-
B1ŚCIIE Z TEJ-LINJI NIE ZEJDĘ I DO 
SECESJI POSŁA JAWOROWSKIEGO 
SIĘ NIE PRZYŁĄCZĘ, ACZKOLWIEK 
Z GRUPĄ TĄ SYMPATYZUJĘ. Pra­
cujmy raczej, by nasz kierunek zwycię­
żył w partji, ale nie twórzmy nowej I nie 
doprowadzajmy do rozłamów. 

Do mego stanowiska dochodzi jesz­
cze ten motyw, że jestem bardzo ściśle 
związany z organizacją łódzką, co do 
której niema wątpliwości, że pozostanie 
przy centralnych władzach partyjnych. 

Wierzę, te się pogodzimy 
— A jak pan zapatruje się na innych 

konieczność zajęcia stanowiska opozy 
cyliiego do rządu. Każda jednak miała 
inne zupełnie przesłanki do tego same­
go wniosku. Jedna — polityczne, druga 
społeczno - gospodarcze. GRUPA „RO­
BOTNIKA" — ŻE JĄ TAK NAZWĘ — 
MOCNO PODKREŚLAŁA CHARAK­
TER SPOŁECZNY RZĄDU, TWIER­
DZĄC, IŻ JEST ON REPREZENTAN­
TEM INTERESÓW OBSZARNICTWA, 
ZIEMIAŃSTWA I KAPITALISTÓW, 
GRUPA JAWOROWSKIEGO NATO­
MIAST TWIERDZIŁA, ŻE TAK NIE 
JEST, ŻE RZĄD IDZIE PO LINJI PO­
ŚREDNIEJ I MIAŁA JEDYNIE OBJEK-
CJE ŚCIŚLE POLITYCZNE. 

— Jak widzi pan więc, różnice były j sympatyków ideologjl secesji? 

Kilka dat z historii P. P. S. 
Druci rozłam w ciastu 36 lat istnienia partji. 

W r. 1892 zjechali się w Paryżu dele­
gaci kilku dz:ałających wówczas w kra­
ju grup socjalistycznych. Na zjeździe 
tym, odbytym pod przewodnictwem o-
becnego senatora P. P. S. Bolesława 
Limanowskiego, zawiązano związek za­
graniczny socjalistów polskich, stawia­
jąc na perwszym punkcie swego pro­
gramu walkę o niepodległość Polski 

W roku następnym dokonało s ę już 
tralna komisja związków zawodowych faj-makie połączenie wszystkich pol-
zwotuje posiedzenie zarządów zwiąż- g r u p socjalistycznych na terenie 
ków, które dokonywują wyborów rady b. zaboru rosyjskiego i wówczas przy 
(coś w rodzaju łódzkiego o. k. z. z. z j4to nazwę Polskiej Partji SocjaJistycz-

sera działalności). Tymczasem zarządy p e ń w i t o ] d J o d k o L e o n W a s i _ 
związków zebrały się same 1 same wy- \ewS)^u Stanisław Mendelsohn. Kelles -
brały rada. Krauz, Kazimierz Pietkiewicz. 

Pod wpływem rewolucji rosyjskiej 
nastąpił w partji zatarg między działa­
cza nr, wysuwającymi na czoło swej 
akcji sprawę niepodległości i nieprze­
jednanego stanowiska do zaborców, a 
zwolennikami zdobycia wolności i to 
przedewszystkiem socjalnej na drodze 
rewolucji proletarjacfcej. 

Antagonizm rósł i wreszcie na zjeź­
dzie P. P. S. odibvtym w Wiedniu 1907 
roku nastąpił rozłam. Utworzyła się 
Frakcja Rewolucyjna P. P. S. i Lewica 
P. P. S. 

Po odzyskaniu niepodległości w roku 
1919 powstała znowu jednolita P. P. S. 
wzmocniona przez połączenie z galicyj­
ską P. S. S.-D. i organizacją sociafotycz 
ną Górnego Śląska, 

— Myślę, że ludzie niezwlązan! » 
Warszawą zajmą stanowisko zupełnie 
podobne do mojego. Inaczej przedsta­
wia się sprawa osób ściśle związanych 
z organizacją warszawską. Tych par-
tja prawdopodobnie utraci. 

— A dalsze konsekwencje tego roz* 
łamu? 

— Jestem nieuleczalnym optymistą. 
Mam nadzieję, że rozłam będzie tylka 
przejściowy i nawet nie długotrwały. 
Grupa osób o poglądach politycznych 
zbliżonych do posła Jaworowskiego, 
podejmie akcję przeciwdziałania ostate­
cznemu rozłamowi. Myślę, że się nam 
to uda 1 że skłonimy secesjonlstów dej 
powrotu do partji. W przeciwnym razie 
będzie sytuacja dość dziwaczna. Miano, 
wicie w samem stronnictwie pozostaną 
w dalszym ciągu dwa poglądy, z któ­
rych jeden będzie odpowiadał poglądom 
rzekomo nowego stronnictwa, i w tyw 
stanie będziemy trwali. 

Widzi pan, uważam, że dalszy roz« 
łam jest o tyle niemożliwy, że w partji 
istnieje straszliwa n^chęć do wszelkie­
go rodzaju rozłamów. To uratuje sytu­
ację 1 przyczyn] się do zachowania jed­
nolitości partji. Myślę też— 

Pogadamy na kongresie. 
— Dziwić się tylko należy, panie pre­

zydencie, że stało się to przed kongre­
sem part]!. 

— Otóż właśnie. Robiłem z mej stra 
ny wszystko, by powstrzymać posła 
Jaworowskiego. Być może, że udało­
by się to nam i zażegnalibyśmy rozłam. 
Ale popsuło wszystko opublikowanie 
tych rzeczy, ponieważ przedostanie sie 
wiadomości na zewnątrz rozjątrzyło o* 
ble strony. 

Myślę jednak, że na kongresie jesz­
cze uda się wszystko załagodzić, ale 
tylko wówczas, gdy secesjoniści na kot 
gres przybędą. 

—* Czy mają prawo? Wszak został) 
zawieszeni w swych prawach? 

— Zostali zawieszeni jedynie w pra* 
wach członków O. K. R. Członkami par­
tji pozostali i jeśli komitety dzielnicowe 
ich wybiorą, będą oni mile widziani na 
kongresie. Tam bowiem będzie można 
wytknąć wszystkie grzechy 1 żale I tan) 
będzie można powziąć daleko idące de* 
cyzje. 

— A jak pan przypuszcza, panie pre* 
zydencle, co do organizacji łódzkiej? 

Prezydent o pośle. 
— W Lodzi rozłamu nie będzie, jest 

to bowiem najbardziej spoista organiza­
cja. Jedyny, kto tu w Lodzi mógłby się 
wyłamać, to — P .1 Ziemięckl — do­
daje prezydent z iisiiiiechem, — ale jak 
pan widzi, do secesji się on ide kwapi. 

Narazie widzimy to, panie prezy­
dencie. Widzimy, że poseł Ziemięckl do 
secesji się nie garnie dotąd, dopóki roz­
łam polega na nieporozumieniach w ło­
nie organizacji warszawskiej. Jeśli je­
dnak rozłam się pogłębi 1 coraz bardzie 
poczną występować różnice ideologie? 
ne, co wówczas? 

— Kto wie.-
Podziękowaliśmy prez. Zleraięckie 

mu za wywiad. SUM.. 
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Czy sport jest szkodliwy? 
Komisje poborowe w Austrji i J u g o s ł a w j i . s t w i e r d z i ł y , że sportowcy, 

częściej niż inni m a j ą w a d y f i z y c z n e . 

Przesada i hazard młodzieży iest źródłem wielu niedomagań. 
Żyjemy W wieku sportu -— całą nie­

mal ludzkość ogarnął szal sportowy, 
sport pokonał zdrowy rozsądek i duszę 
judzką. Religja, filozofja, sztuka - - wszy-
91 ko to odgrywa dziś mniejszą rolę, za­
miast religii mamy rcliffję ciała, zamiast 
filozoiji — Hłozofję współzawodnictwa, 
zamiast sztuki — sztukę rekordu. 

Sport przestał już być zabawą sno­
bów, stając się potrzebą szerokich mas. 
Przestał być rozrywką, stając pierwszo-
r/.ędnem zjawiskiem państwowern: po­
sługują się nim państwa w celu podnie­
sienia sprawności fizycznej narodu, po­
sługują się nim armje w celu przysposo­
bienia młodzieży do trudów wojennych, 
posługują się stowarzyszenia kulturalne 
w celu zazszczepicnia swych poglądów 
narodowych (Sokoli) oraz w celu wyho­
dowania moralnych dobroczyńców 
(skauci), wreszcie posługują się sportem 
partie polityczne w celu szerzenia 
swych haseł (komunistyczne związki 
sportowe) słowem — sport związał się 
ściśle z życiem narodów i stał się nieod­
łączną częścią całokształtu współczes­
nego życia. 

W nienormalnych warunkach współ­
czesnego życia, sprzecznych z naturą, 
gdy wskutek wytężonej pracy umysło-
weji lekceważenia ritchu następuje a-
normalny rozwój fizyczny, sport staje 
się regulatorem, przeciwdziałającym wa­
dom fizycznym nasfego organizmu. 

Mimo to sport posiada bardzo wielu 
wrogów i z obozu malkontentów' coraz 
częściej padają ostrzegawcze sygnały 
przed nazbyt daleko posuniętą kulturą 
ciała. 

Wypady te niezawsze są słuszne i 
rozsądne, lecz ostatnie ataki zmuszają 
nawet zatwardziałych amatorów sportu 
do zastanowienia się nad pożytkiem Kul­
tury fizycznej w tej formie, w jakiej u-
prawia się ją u nas. 

Sportowcy zapewniali nas, że młode 
pokolenie, które wyjdzie z dusznych sal 
szkolnych na wolną przestrzeń stadio­
nów, stanie się zaczątkiem nowej ludz­
kości, zdrowszej, silniejszej, pozbawio­
nej ułomności i wad fizycznych. 

I nagle okazuje się, żc sport zamiast 
uzdrowienia przyniósł ludzkości więk­
szą ilość chorób, spaczył zdrowie mło­
dzieży, spowodował wzrost liczby ka­
lek. 

Odkrycia tego dokonali w tym roku 
lekarze wojskowi, którzy sprawdzali 
sprawność fizyczną młodzieży, wstępu­
jącej do wojska, czyli tego pokolenia, 
które rozwijało się w wieku sportu i ko­
rzystało z gier sportowych w całej peł­
ni. 

W czasie kwalifikowania kandyda­
tów do szkół wojskowych w Jugosławii 
siwierdzono. że wady fizyczne posiada­
ją głównie cl, którzy zajmują sie spor­
tem, szczególnie piłką nożną. To samo 
spostrzeżenie dotyczy relacji, nadesła­
nych władzom wojskowym przez leka­
rzy austriackich komisji poborowych. 

W innych armiach tak samo stwier­
dzono, że pod względem rozwoju fizycz­
nego sportowcy niczem nie różnią s ę 
od niesportowców. 

Czemu tak się dnieje? Dlaczego 
sport, szczególnie piłka nożna, daje tak 
nieprzewidziane rezultaty? Czy nie na­
leży wyciągnąć z tego wniosku, że pił­
ka nożna jest szkodliwa? 

Nie, piłka nożna nie jest szkodliwa, 
przeciwnie, należy ją uznać za najpoży­
teczniejszy rodzaj sportu: rozwijając 
harmonijnie wszystkie mięśnie, gra w 
piłkę nożną rozwija jednocześnie siłę 
woli. Wydaje to się absurdem temu, kto 
widzi w piłce nożnej tylko gimnastykę 
nóg i kto sądzi, że głowa potrzebna jest 
graczowi tylko jako trzecia noga. Kto je­
dnak tę grę zrozumiał, dla tego stanie się 
jasne, że piłka nożna wyrabia w gra­
czach odwagę, intuicję, poczucie kolek­
tywizmu, energję aktywna i upór w wal­
ce. Nie napróżno wszystkie arterje eu­
ropejskie wprowadziły tę grę do obo­

wiązkowych ćwiczeń żołnierzy. Wo­
dzowie zrozumieli, żc piłka nożna wyra­
bia męstwo, potrzebne nietylko zresztą 
żołnierzowi, lecz każdemu, kto wstępu­
je na arenę życia. 

Z tych Względów piłka nożna winna1 

być uznana jako jeden /. uąjglówniej-
szych środków wychowawczych. 

Każda epoka ma swój odpowiedni ro­
dzaj sportu: — okrutne średniowiecze 
miało krwawe turnieje, wiek romantyz­
mu rozkoszował się w szermierce, dziś 
w wieku uporczywej walki o byt, '.ru­
dno znaleźć bardziej odpowiedni sport 
niż piłka nożna, w której zwyciężają lu­
dzie uporczywi, solidami, nieustępliwi, 
silni, intuicyjni. 

Nawet z punktu widzenia rozwoju fi­
zycznego piłka nożna przynosi wiele po­
żytku: nie wymagając tak wielkiego wy­
siłku jak naprzykład atletyka, daje in­
tensywną, lecz równomierną prace 
wszystkim mięśniom. Dlatego też, jsśji 
lekarze konstatują zły stan zdrowia 
wśród sportowców, to trzeba powie­
dzieć, że nic sport jest temu winien, lecz 

sportowcy. Piłka nożną' nit jest szkodli­
wa, lecz nadużywanie tej gry przynosi 
szkodę. 

Ten rodzaj sportu, jak zresztą gafy 
sport, związany jest z pewnym hazar­
dem. Zwye'ęstwa oszalamiaj;i, wzbudza­
ją chęć zdobycia nowych zwycięstw, 

'porażki zaś zmuszają do odegrania sie' a 
jedno i drugie powoduje przeciąganie 
stfutty. Młodzież zapala się, zapomina 
o zachowaniu miary i sport - gra zamic-
nia się w sport - zajęcie, któremu po­
święca się wszystkie siły, dla którego 
czyni się ofiarę nawet z własnego zdro­
wia. W tern tkwi źródło szkodliwości 
piłki nożnej. 

Niesluszncm byłoby wypowiedzenie 
walki pifce nożnej, nic, należy raczej 
rozpocząć wojnę z uierozsąduem pro­
wadzeniem gier sportowych. . 

A zapobiec tym niedomagauiom moż 
na w sposób bardzo ła twy: nie wolno 
dopuścić do tego, ażeby młodzież auto­
nomicznie panowała nad sportem. 

Każdy klub sportowy składa się z 
kilkudziesięciu chłopców i kilku osób 

dorosłych, które prowadzą zazwyczaj 
administracyjną część pracy, obarcza- . 
jąć młodzież głównym zadaniem klubu.' 
Względną opiekę roztacza się nad pier­
wszorzędnymi graczami, ograniczając 
ich wysiłki; reszta zaś może od rana do 
nocy kopać piłkę na boisku i nikogo to 
nlę obchodzi. 

Jest rczczą konieczną, ażeby we 
wszystkich klubach sportowych starsi 
zaopiekowali się lepiej młodszymi kole-) 
gami. W klubach bogatych jest na to la-' 
twy sposób.: — wystarczy zaangażo­
wać trenerów i polecić im sportowe kie 
rqw;nictwo: Kluby, nic mogące sobie po­
zwolić na zaangażowanie profesonali-
StÓW powinny ustalić dyżury na bois­
kach. 

Trzeba oderwać młodzież od niebez­
piecznych ekscesów. Sport winien uz­
drawiać a nie kaleczyć. 

Zapałowi młodzieży należy przeciw­
stawić rozsadek i umiarkowanie sta­
rych spórtsrriatiów — a wtedy spon 
stanie się naprawdę rzeczą wielką. 

A. Barski. 

Monumentalny film polski p. t. 

S Z A L E Ń C Y " 
wkrótce w Grand-Kinie. 

i i 

Straszni 
Syn zastrzelił matkę i sam odebrał sobie życie. 

Ze Lwowa donoszą: 
Przy ul. Żullńsklego rozegrała się 

straszna tragedia. W jednym z domów 
zamieszkiwał niejaki Władysław Czere-
szyński wraz z matką staruszką, którą 
od dłuższego czasu trawiła nieuleczalna 
choroba. 

Syn jej Władysław, widząc straszne 
cierpienia matki, w przystępie silnego 
rozstroju nerwowego wydobył rewolwer 
i celnym strzałem pozbawił swą matkę 
życia, poczem dwoma strzałami rewol-
werowemi odebrał sobie życie. Czere-
szyiiski zmarł natychmiast, 

Ostrożnie, ftiękne panie! 
Nie pożyczajcie pomadek do ust. 

W czasach kiedy kobiety jawnie i pu 
blicznie dokonywują. najrozmaitszych ko 
smetycznych zabiegów na swyc1 ^uziach 
i kiedy ten nieobyczajny nałó fi wzmac­
nia bardziej jeszcze ich znar ' solidar­
ność, praktykuje się dość c, ^sto, że je­
dna niewiasta drugiej uprzejmie pożycza 
puszku do pudru, pomadki do ust itp. Ot, 
częstują się wzajemnie jak mężczyźni pa­
pieros aani. 

Nie od rzeczy więc będzie, ku prze­
strodze lekkomyślnie korzystających t 
tyob poczęstunków niewiast zacytować 
artykuł dr. A. Josepha, drukowany w fa-
chowem piśmie niemieckiem „Die Me-
dizinische Welt" a traktujące o niebez­
pieczeństwie przymiotu, którego można 
się nabawić drogą zwykłej nieostrożnoś­
ci, 

Do szpitala Virohowa przybyła nie­
dawno 22-letmśa służąca z charakretysty 
cznym wrzodem na górnej wardze. Jako 
domniemaną przyczynę tej choroby po­
dała możliwość zarażenia się pomadką 
pożyczoną przed pięcioma tygodniami do 
popękanyr-h net. W inny sposób zarazić 
się nie mogła i speojałne zbadanie cho­
rej potwierdziło to. 

Lekarze uczynili później następujące 
doświadczenie. Pomadką do ust dotknęli 
luetycznego wrzodu nad ustami choret 
dziewczyny poczem pomadkę tę zostawi 
li ua 24 godziny w temperaturze pokojo­

wej. I oto mikroskopijne badania wykaza 
iy, że na potnadce zaraźliwe bakcyle po­
zostały przy życiu. A więc tym sposobem 
można się nabawić tej strasznej choroby 
temibardziej, że ołówek do ust mieści się 
zazwyczaj w metalowej tubce, nie dopu­
szczającej światła, które w znacznej mie­
rze nie sprzyja rozwojowi bakterji. 

Wspomniany wypadek powinien być 
ostrzeżeniem dla kobiet, by nigdy nie u-
żywały obcych kredek czy pudrów i ra­
czej przez ich chwilowy brak pozostały 
narazie przy własmem obliczu, niż nara­
żały się na tak poważne niebezpieczeń­
stwo. 

dezynfekuje, zachowuje zęby, ma miły 
smak, nadaje ustom świeżość i czystość 
oddechowi. 

Przechodząc przez ulicę 
rozejrzyj się uważnie, uniK-

uiesz Kalectwa i śmierci. 

f l ajas^BS!: „TflJEMHICfl Starego Rodu*' 

Rośliny rosną bez 
ziemi. 

Kalifornijskiemu botanikowi profeso­
r o w i Gericke udało się w ostatnich cza-

jsach, wyhodować szereg roślin umieszczę 
nych w .naczyniu z wodą, bez odrobiny 
ziemi. W wodzie oczywiście były rozpu­
szczone wszystkie sole potrzebne rośli­
nom do życia. 

Gericke zdołał wyhodować w ten spo 
sób liczne odmiany szlachetnych kwia-
tów m. in. kiilka gatunków okazowych,, 
róż. Kwiaty te wyrosłe w wazonie z wo-

Jfdą, odznaczają się wielkim przepychem 
barw i dorod nością. 

Doświadczenia prof. Geridka są bar­
dzo ciekawe z punktu widzenia przyrod 
niczego, zarówno jednak mogą mieć prak 
tyczne znaczenie, gdyż przy hodowli bez 
ziemi, łatwo jest przyspieszyć wzrost 
roślin przez nasycanie wody odpowied­
nio większą ilością składników pokarmo 
wych przyswajanych przez rośliny. Poza 
tem kwiaty hodowane w wodzie -wyma­
gają mniejszej pielęgnacji dlatego też 
prof. Gericke spodziewa się, że po wpro 
wadzeniu na rynek, gotowych tabletek x 
mieszaniną odpowiednich soli, hodowla 
roślin w wodzie zostanie rozpowszech­
nioną dla celów handlowych. 

t x x x x x x x x x x x x x x x 
SZKOŁA TAŃCA 
W. Lipińskiego "ffiEWffy-

Grupy popularne (na warunkach ulgowych). 
Dla kółek prywatnych, wojskowych, urzędników 
nauczycielstwa i młodzieży specjalne ustępstwa. 

X K K * M T K K K K K X X X K : 

Wstydliwość kobieca. 
Znany adwokat paryski prowadził 

sprawę pewnej dziewczyny ulicznej, 
wplątanej w aferę szantażową. 

— Wiesz, moja droga — rzekł 0-
brońca w rozmowie ze swoją klijentka 
— dziwię ci się, że prowadzisz tak 
wstrętny tryb życia... Jesteś przystoj­
na, zgrabna, dobrze zbudowana, mogłu 
byś zarobić na życie jako „girls" w ja­
kimś teatrzyku rewjowym... 

Dziewczyna zapłoniła się i po chwili 
odrzekła: 

— Wyznam panu szczerze, że ja-
bym się wstydziła pokazywać tak na-
pół nago w obecności kilkuset obcych 

j osób... 
: X9OO€«OOOOC>OOOOOO®O0OOOOOGOO0<^ 

Dr. med. S Z M E M O W S K I 
AKUSZER-GINEKOLOG 

Piotrkowska 17. Telefon 7-1 i 
I od 5—S wiecz. 

i 



S K O P K I p p P l t L ^ C N O W A . N I A , 

wuróiutiane 

-Nb 290; 

G A J D A R O W 
L O L I DAMITA 
Uiuian Gibson 

stworzyli genjalne kreacje 
w filmie 

KOBIETA 
na 

torturach. 

20 X 

T E M U 
1928 

MUZYKA /ZTUKA 

Bójki. 
Wczoraj wynikta bójka w rzeźni przy ulicy 

Łagiewnickiej, w czasie której dość ciężko zo­
stali poturbowani 50-lctni rzcżnik Jakub Lew­
kowicz (Aleksandryjska 30) 1 49-!e:ni rzeżnik 
Szmul Rozenson (Aleksandryjska 13). Udzielo­
no im pomocy lekarskiej w lokalu 3 komisarja­
tu policji. 

— W mieszkaniu przy ulicy Łagiewnickiej 
nr. 30 pobito 27-letniego robotnika Bolesława 
Jóźwiaka. 

Przejechanie. 
Na uMcy Zgierskiej przed domem nr. 4 zo­

stał przejechany przez autobus 23-lctni woźni­
ca Calel Ooldberg. Doznał on ciężkich obrażeń 
cielesnych. Wezwane pogotowie w stanie cięż­
kim przewiozło go do mieszkania przy ulicy 
Głuchej 4. * 

Poszukuję pokoiu 
przyzwoicie umeblowanego, z poicie!;t i 
absolutnie niekrępującem wejściem, Mo-
liwie z prawem korzystania z łazienki i 
telefonu. Pożądane w śródmieściu Ofer­
ty tub .T. G." do admin. „Republiki". 

Dl J. POLAKÓW 
CHOROBY DZIECI 

KONSTANTYNOWSKA 3 7 a 

powrócił. 

TEATR MIEJSKI. 
„KSIĘŻNICZKA TURANDOT" 

dana będzie dziś o feodz. 3 i pół po połuaniu H o 
raz bezwzględnie ostatni na przedstawieniu po-
południowem. 

Ceny najniższe. 
„ZAKLĘTA ŻABA I JAŚ CHWAT* 

ukaże się po raz ostatni jutro, t. j . w niedzielę, 
0 godz. 12 w południc. 

„PROCES MARJI DUGAN" 
Sensacyjny, pasjonujący „Proces" B. Veilc-

ra grany będzie dziś wieczorem, ju ' ro, oraz w 
środę najbliższą wieczorem. 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś, jutro i do środy wieczorem włącznie 

świeżo wystawiona komcdja buduarowa „Simo­
na" z Ireną Grywińską. Nicmirzanką, Krotkom 
1 Kijowskim w rolach głównych. 

Jutro, w niedzielę, o godz. 5 po południu na 
przedstawieniu po cenach zniżonych ukaże się 
„Romans pana kasjera" (zamiast zapowiedzia­
nego „Powrotu do grzechu". 

TEATR POPULARNY. 
G. Zapolskiej „Malka Szwarcenkopf", która 

na poprzednich przedstawieniach ustaliła sobie 
powodzenie, graną będzie dziś i jutro po dwa 
razy, t. j . o godz. 4.30 i 8 30 wlecz. 

TEATR W SALI GEYERA 
(Piotrkowska 295) 

Dziś prcmjera krotochwili „Porwanie Sabi-
nek" w doskonałej obsadzie pod reżyserją p. 
Mieczyńskiego. „Porwanie Sabinck" grane bę­
dzie również w niedzielę o godz. 4.30 po pol. i 
8.30 wiecz. 

PRZEDSTAWIENIE DZIECI — DLA DZIECL 
Pod powyższym tytułem odbędzie się w sali 

Filharmonji w niedzielę, dnia 21 b. m. o godiinie 
4 po pot. przedstawienie w wykonaniu uczniów 
i uczenie szkoły F. Kacenelson-Nachumow. Ode­
grana będzie przeróbka baśni scenicznej Or-Ota 
w 8 obrazach p. t. „Zaczarowany królewicz". Nu 
treść przedstawienia złożą się tańce zbiorowe 
i solowe dzieci. Specjalnie wyróżnią się nastę­
pujące tańce: „Balet zaczarowanej róży" z udzia­
łem 30 dzieci, muzyka Kettelbcy'a, „Na perskim 
rynku", „Lalka", pantomina taneczna w 3 czę­
ściach: 1) Śmierć lalki, 2) Pogrzeb lalki, 3) Nowa 
lalka, muzyka Czajkowskiego, oraz „Potpouri 
krakowiaków". 

Bilety do nabycia przy kasie Filharmonji — 
w sobotę i niedzielę od 10—4 po poł. Zawczasu 
w kancelarji szkoły F. Kacenelson-Nachumow, 
lub telefonicznie 77-01. 

WIELKI KONCERT CHÓRU ŻEŃSKIEGO 
NAUCZYCIELEK CZECHOSŁOWACKICH 

Z PRAGI. 
W nadchodzący wtorek, dnia 23 b. m. odbę­

dzie się w Filharmonji wielki koncert towarzy­
stwa śpiewaczego nauczycielek czechosłowac­
kich z Pragi . Koncert ten odbędzie się z okazji 
uroczystości jubileuszowych 10-cio lecia odro­
dzonej Czechosłowacji. Świetny tcu chór żeń­
ski pod dyrekcją Dedcceka odniósł niedawno 
niebywały sukces w Wiedniu, a obecnie urządza 
tournee w Polsce. W programie hymny naro­
dowe czeskie, morawskie i słowackie, utwory 
Forstera, Kalika, Janaceka, Kaprala, Żukowskie­
go, Mazura, Smetany. Suka i wielu innych. 

\ DAbJrvw 

SALA FILHARMONJI 
ŚRODA, dnia 24 pażdziermka r. b. o g. 8.30 wiecz. 

Autor trylogii; 
„KSIĄŻĘ SELIMAN". „DAMA w SLEEPINGU", „PURPUROWA GONDOLA. 

M A U R I C E 
O B R A 

wygłosi odczyt w języku francuskim na temat: 

„Miłość Międzynarodowa". 
Bilety sprzedaje kasa Filharmonji. 

SOBOTA. 20-go PAŹDZIERNIKA. 
Godz. 12.00—12.10 — Sygnał czasu, hejnał z 

Wieży Mariackiej w Krakowie, komunikat lot-
niczo - meteorologiczny. 12.10—12.30 — Trans­
misja konkursu orkiestr wojskowych. 15.00— 
15.200 — Komunikaty- nieterologiczny, gospo­
darczy i nadprogram. 15.20—15.45 — Przerwa. 
15.45—16.00 — Nadprogram i komunikaty. 16.00 
— 16.55 — Koncert z płyt gramofonowych. Gra­
mofon i płyty ze składu Rudzkiego (Marszał­
kowska 146 i 87). 1. Czajkowski: Suita „Dzia­
dek do orzechów". 2. Czajkowski: Serenada 
„Don Juan". 3. Muzyka lekka. 16.55—17.10 — 
Przerwa. 1735—18.00 — „Z dziejów przeżyć na 
rodu" — wygłosi prof. Henryk Mościcki. 18.00-
19.00 — Program dla dzieci. Transmisja z Kra­
kowa. 19.00—19.20 — Rozmaitości. Występ p. 
WŁ Waltera. 19.30—19.55 „Radjokronika" — 
wygłosi dr. Marjan Stępowski. 20.30—22.00 — 
Koncert wieczorny. Operetka „Bohaterowie" 
Straussa. Podczas przerwy koncertu biuletyi 
„Messager Polonais" w języku francuskim. — 
22.00—22.05 — Komunikat lotniczo - meteorolo­
giczny. 22.05—22.20 — Komunikaty Polskie 
Agencji Telegraficznej (PAT.). 22.20-22.30 -
Komunikaty: . policyjny, sportowy, oraz nad-
program. 22.30—23.30 — Transmisja muzyki ta­
necznej z dancingu „Oaza" . Orkiestra „Oaza-
Band" pod kierunkiem Wacława Roszkowskie­
go. 1. F. Markush: Tylko jedna Putzi - for. 2. 
Ńumez Lopez: Livcry Stable — blues. 3. A-
Gold- Pragnę Twoją być — tango. 4. H. Zozfc 
Blind Drunk — fox. 5. W. Kolio: Ty, tylko T r 
blues. 6. P . Rosc, Tllzer: Just An Hour Of Lo­
r ę — fox.. 7. R. Wiedoeft: Saxophon — fox-
8. L. Pollack, Sherman: A SIvcn Dream — fox. 
9. W. Donaldson: Boston. 10. J. Yollen, Agert-
Stigar — slow. - fos. 11. M. Ager: Sladai Pan. 
12. T. Snyder : Foxtrott . 

KONCERT EOONA PETRL 
W czwartek, dnia 25 b. m. odbędzie się z ko­

lei 4-ty abonamentowy koncert mistrzowski, na 
którym po dłuższej przerwie da sio słyszeć zna­
komity pianistą, Egon PetrL. Przyjazd do Łodzi 
znakomitego ar tys ty wzbudzi w szerokich ko­
łach melomanów naszego miasta wielkie zain­
teresowanie. Egon Pet r i na koncert swój w Ło­
dzi wybra ł u twory Bacha, Schuberta, Busonle-
go, Brahmsa, Liszta i innych. 

Kasa filharmonji rozpoczęła jnz sprzeda* 
biletów. 

ZE SZKOŁY TAŃCA W. LIPIŃSKIEGO. 
Komunikują nam, iż w bieżącym sezonie zo­

staną ponownie wprowadzone t. zw. „grupy po­
pularne" (na warunkach ulgowych) -— a poza­
tem - - dia kółek prywatnych, wojskowych, u-
rzędników, nauczycielstwa i młodzieży będi 
stosowane specjalne ustępstwa. 

Bliższe informacje: Traugutta 1 lub E w a * 
gielicka 17. 

Moulin Rouge"it 
mnie zdradzasz. Ty, o której mam już 
swą ustalona, opinję, o której myślałem, 
że nic po za domem nie widzisz. Ty 
mnie zdradzasz... 

Ewa: A gdyby nawet? Wiesz, mój 
chłopcze, starzejesz się. Zaczynasz ro­
zumować, jak staryczłowiek, kategorja-
mi z przed 50 lat. Ach ty głupi ślepcze! 

Henryk: Tak, będęVozumował katc-
gorjami z przed 50 lat. I będę konsek­
wentny. Nie zniosę myśli, że cię ktoś 
całował. Kto to jest? 

Ewa: Głupstwa mówisz! Nie powiem 
nic! 

Henryk: Kochasz go więc...! Do­
brze... (otwiera szufladę biurka). 

Ewa: Co chcesz uczynić? . 
Henryk: Widzisz, ładuję rcWolwcr. 
Ewa: Pomocy! Pomocy! 
Henryk: Tak, na to nic byłaś przy­

gotowana. Wiem. Ale nie będę groził. 
Spełnię 

Ewa: Jesteś warjat i śmieszny! Prze 
cież w pamiętniku niema ani słowa pra­
wdy. To wszystko fantazja. Gdy tak 
sama siedziałam w domu, umyśliłam to 
napisać, by wywołać twą zazdrość. 

Henryk (zimno). No nareszcie od-, 
najduję starą Ewę. Nie zmieniłaś sie\ 

TERN!, 

Pamiętnik. 
POMYSŁ DO SKECZU. 

Osoby: Henryk, mąż. Ewa, żona. 
Ąrutur, ten trzeci. 

(Elegancka młoda para małżeńska 
siedzi przy kolacji. Wzorem wszystkich 
par małżeńskich, nie mówi do siebie ani 
słowa. Wreszcie Henryk zwija serwet­
kę, wstaje i chce się pożegnać). 

Ewa: Poco właściwie masz żonę...? 
Henryk: Sam siebie często się o to 

zapytuję...! 
Ewa: Gdyśmy się pobierali... 
Henryk: Zostaw to. Wówczas byłem 

biedakiem i nic mogłem wyobrazić so­
bie większego szczęścia nad domowe ży 
cle rodzinne. Teraz stosunki się zmie­
niły. I ja się zmieniłem. A ty nie. To 
jest właśnie nasza tragedja. Dziś chcę 
mieć w domu nic gospodynię, lecz dc-
noniczną kobietę. 

Ewa: A skąd wiesz, że nie jestem de 
mimiczną? 

Henryk wybucha śmiechem. 

Ewa: Jesteś głupi ślepiec. 1 grubo 
się mylisz (wychodzi z pokoju). 

Henryk (śmieje się w dalszym cią­
gu): Mylę się! Ha, ha! Jestem ślepcem! 
To zabawne. Ewa we flanelowem des­
sous przyjmuje odwiedziny mężczyzny. 
Co to za pomysł paradny. Jaki widok. 

Tu ona stoi... nie, tu siedzi (siada do 
jej biurka i bierze jakąś czerwoną książ­
kę). A więc tu ona siedzi i czyta swą̂  
książkę kucharską... Ho, ho, to zupeł­
nie co innego... to pamiętnik...! (czyta) 
P i ą t e k : ...wszystko, tylko nie tę pu­
stkę. Co powstrzymuje mnie od tego, 
by włożyć kapelusz i pójść... Młoda, pię­
kna kobieta w Berlinie.,.! S o b o t a : 
Jaki miły jest ten Artur, jaki elegancki, 
uprzejmy... Spotkam się z nim. N i e-
d z i e ł a : ...Artur... Park... cudownie... 
jak on całuje::: W t o r e k : Wcale nie 
odczuwam wyrzutów sumienia. Henryk 
tak się odnosi do mnie... Byłam dziś u 
Artura... I jutro wieczorem... (Henryk 
rzuca książkę, zdenerwowany, podnie­
cony). Jutro wieczorem? Wszak to 
dziś... Do stu djablów! Ewa, Ewa! 

Ewa (wchodzi do pokoju): Jeszcze 
tu jesteś? 

Henryk: Muszę z tobą pomówić. Ty 

zupełnie. Kto by z tobą rozpoczął flirt... 
Nonsensem jest tylko, że dla takiego 
głupstwa, o którym przez chwilę nawet 
nie wolno było poważnie pomyśleć (pa­
trzy na zegarek), spóźniłem się o pół 
godziny. Dobranoc. 

Ewa: Henryku, nie rozumiesz, żc je­
stem o ciebie zazdrosna? Nic rozu­
miesz, żc cierpię? 

Henryk: Przestań już raz z temi mie? 
szczańskicmi wylewami uczuć. Dobra­
noc. 

Ewa (siedzi kilka chwil milcząc w 
fotelu, później ściąga ramionami, uśmie­
cha się wzgardliwie, również spogląda 
na zegar, szybko się podnosi, przebiega 
do sąsiedniego pokoju. Po chwili wraca, 
ubrana tylko w powłóczyste kimono z 
japońskiego jedwabiu, szybko sie pudru­
je i trzy razy przekręca kontakt, zaiiaia-
jąc i gasząc na przemian elektryczność. 
Później śpieszy do drzwi wejściowych. 
Czeka. I wraca w towarzystwie Artu­
ra): Nie gniewasz się, kochanie, żc tak 
długo kazałam ci czekać? 

Artur: Gniewać się? Ja? Przecież 
nie jestem mężem. 

Ewa: I do tego tak głupim, jak mój. 
(Cahiją się. Kurtyna zapada). 

Tłum. Br. 



ŁDSTR. REPUBUKA 
Łódź 

20 paździer. 1928 KURJER HANDLOWY Łódź 
20 paździer '928 

D l a c z e g o p r z e z G d a ń s k , 
a nie przez Bremę należy importować bawełnę dla Łodzi. 

Biians handlowy Polski domaga s !ę 
wyszukania oprócz szybko działających, 
doraźnych środków naprawy również 
działań głębiej pomyślanych, na dłuższy 
okres czasu rozłożonych, któreby zdoła­
ły jego saldo pasywne wydatnie zmniej­
szyć. 

Uznając, że tak być musi — nie nale­
ży jednakże wyciągać konsekwencji tak 
daleko idących, jak to w ciągu ostatnich 
kilku tygodni stało się modne wśród pe­
wnej kategorii publicystów, których 
temperament pisarski znacznie przerasta 
sumę nabytej wiedzy ekonomicznej. Na 
ekonomistach „dęte" hasła wywierają — 
oczywiście efekt humorystyczny, ale 
szeroka publiczność czytająca wprowa­
dzona jest w błąd przez „wskazanie" 
jaknajwiększego rozbudowania ekspor­
tu przy na dalej idącym ścieśnieniu im­
portu, aż do zupełnego zamknięcia przed 
uim granic państwa włącznie. 

Całej absurdalności tego hasła wcale 
wykazywać nie trzeba. Wystarczy przy 
pomnieć że przecież rekompensata jest 
pojęciem, które s.ę i teorji i praktyki 
międzynarodowej wymiany towarowej 
usunąć nie da. Nie może być mowy o 
eksporcie do jakiegokolwiek kraju, któ­
remu właśnie w drodze rekompensaty 
nie zapewni się odbioru pewnego quan-
tum Jego produktów. Jest to taksamo o-
czywiste jak to, że nie da się zamknąć 
granic dia towarów w Polsce nlewyra-
bianych czy „nlerosnacych", a koniecz­
nie ludności potrzebnych. 

Szereg tych i innych pewników każe 
wysunąć wniosek, że przy obecnym sta­
nie produkcji polskiej, przy stale rosną­
cej konsumcjl i przy obecnym tempie ;n-
westycyj—na długi jeszcze okres czasu 
liczyć się należy z biernością bilansu han 
diowego. 

Faktem Jest jednak, że najpotężniej­
sze nawet gospodarczo państwa pos a-
dają bierny bilans handlowy, posiada go 
Anglia. Niemcy, a jednak nie zwykło się 
w tych krajach tak często prorokować o 
grożącym „już - już" krachu gospodar­
stwa narodowego — jak to się słyszy l 
czyta od pewnego czasu w Polsce. 

Państwa te bowiem — przy biernym 
bilansie handlowym — posiadają czynny 
bilans płatniczy. 

Przyczynienie się '.vięc do poprawy 
bilansu płatniczego Polski — poprawy, 
bo o „ratowaniu" jeszcze, na szczęście, 
mówić nie trzeba — jest obowiązkiem 
wielkich kompleksów gospodarczych 
do jakich przemysł włókienniczy okręgu 
łódzkiego bezsprzecznie należy. 

Przenles'enle transportu bawełny z 
Bremy do Gdańska — o którem mówiliś­
my obszernie w poprzednim artykule — 
byłoby naprawdę znakomitem wywią­
zaniem się z zadania. 

Trzy zasadnicze pozycje dodatniej o-
brony bilansu płatniczego każdego pań­
stwa — to dochód z eksportu, dochód z 
kapitałów, ulokowanych zagranicą 1 do­
chód z tranzytu. 

Dochód]' z kapitałów polskich uloko­
wanych zagranicą nie wchodzą w rachu­
bę. Przecież oprócz niewielkich stosun­
kowo kapilalików prywatnych poszcze­
gólnych mrgnatów, ulokowanych w ban 
kach zagranicznych — firansjera polska 
|es zcze pożyczek zagranicznych nie u-
dzieła.... 

Trzecia natomiast pozycja — tranzyt 

— jest zdaniem naszem prawdzlwem za­
gadnieniem przyszłości gospodarczej 
Polski 

Że Polska jest „traktem tranzyto­
wym" do Rosji z Europy 1 naodwrót — 
dowodzić nie potrzeba. Stałe jednak od­
kładanie momentu zawarcia traktatu 
handlowego polsko - rosyjskiego stwo­
rzyło w tej dziedzinie sytuację bezna­
dziejną, a stosunki polityczne n'eprędko 
pczwolą przewidywać jej zmianę. 

Tymczasem zaś piękne naprasza s ;ę 
poprostu zadanie zorganizowania via 
Gdańsk — Polska tranzytu do Czecho­
słowacji, Rumunii, Węgier, Austrii i 
państw bałtyckich. Większość tych 
państw zdana jest w tej chwili na chęt­
nie niesione usługi tranzytowe niemiec­
kie. O ile jednak w innych dziedzinach 
konkurencja z Niemcami byłaby dla go­
spodarczych organizacyj Polski trudna 

— to specjalnie w dziedzinie tranzytu -
jest łatwa. Poziom wa ut, koszta przeła­
dunku w portach, a szczególnie różnica 
w dz'.edz'nie taryf kolejowych — wszys­
tko to faworyzuje Poli.kę. Koleje niemie­
ckie — 1 tak droższe id polskch, a w 
dodatku obciążone ol owlązklem spłat z 
tytułu planu Davesa — z taniością kol';i 
polskich konkurować nie mogą, podczas 
gdy transport towarów zamorskich do 
Hamburga, Bremy, Szczecina, Królewca 
czy do Gdfńska i Gdyni — jest w kosz­
tach zupełnie równy. 

W tych warunkach przeniesienie 
tranzytu do wymienionych kra ów z Nit 
miec do Polski — wydaje się być zaga­
dnieniem naprawdę wdz ęcznem. Pierw­
szym zaś krokiem dla jego zrealizowa­
nia — jest i rzeniesienie transportu ba­
wełny dla polskicrro przemysłu włókien­
niczego z Bremy do Gdańska. 

Nie mówiąc już o tęm, że w ten spo­
sób organizm gospodarczy polski prze­
stanie zasilać niemiecki bilans płatn'czy 
przez ponoszenie kosztów tranzytu z 
Bremy do granicy Polski — stworzone 
w Gdańsku organizacji transportowo-
kredytowej, o której obszernie już pisa* 
Uśmy poprzednio, znęci włókienników 
czeskich, austriackich i innych do ?pro-
widowanla się w bawełnę również w 
Gdańsku zam-ast w Bremie. 

Niższe koszta transportu, obszernie 
wyżej omówione — beda przecież miaiy 
znaczenie decydujące. 

Możliwości są . Widoki lukratywno-
ści przedsiębiorstwa są rówueż. Brak 
tymczasem tylko inicjatywy, ale ta chy­
ba na siebie długo czekać nie da... 

WLAD. BEST, 

AKtywizacja bilan:u handlowego. 
Jak wiadomo, plan rządowy aktywi­

zacji bilansu handlowego obejmuje tak­
że powołanie do życia banku specjalne­
go, którego zadaniem byłoby finanso­
wanie eksportu. Przez utworzenie ban­
ku eksportowego staranoby się w eks­
porcie zainteresować w zdrowej formie 
kapitał zagraniczny. 

Wyrażaliśmy pogląd, że zamiast two­
rzyć Jeszcze Jedną instytucję finansową, 
lepiej starać się o wyzyskanie w tym 
kierunku instytucji istniejących. i 

Nie wracając do uzasadnienia tego 
poglądu, przytoczymy przykład ze sto­
sunków niemieckich. 

W Niemczech z początkiem bieżące­
go roku ministerstwo gospodarstwa spo 
łecznego zamierzało zainteresować ka­
pitał zagraniczny w wywozie, przez 
stworzenie specjalnego banku eksporto­
wego, w którym ten kapitał miałby par­
tycypować. Phny te okazały się dość 
trudne do zrealizowania. 

Natomiast, obecnie znaleziono Inne 

W notesiku bus nessmana. 
Łódź, 20 października. 

Clteaznł s i ę p1e*w>ry z e s z y t 
SLOUMiKA FRANCUSKO POLSKIEOO 

Prof. P . w l n Kaliny. 
Dalsze zeszyty wychodzić będą w odstę­

pach dwumiesięcznych. Całość składa się z dwóch 
tomów: francusko-polsticijo i po'sko-francu«k ego. 
Każdy tom zaw erać będzie 6 zeszytów 10-arku-
szowych. 

Cena zeszytu zł. 5. 
Słownik prof. P. Kaliny odznacza sie bo­

gactwem Ieksyczncgo materiału, w zwięzłe) formie, 
doborem przykładów, ugrupowanych w porządku 
alfabetycznym, uwzględnieniem w szerokich ra­
mach wszystkich dziedzin nauki i techniki współ­
czesnej craz jjruntownem i wyczerpującem ^opra-
cowanicm terminologii handlowe), przemysłowe) 

i bankowe). 
Do nabycia w księgarniach. 

Prospekty ^ezpla tnb aa żądanie. 

ŻARÓWKI ELEKTRYCZNE zdrożeją o 10 
procent wskutek uchwały kartelu fabryk ża­
rówek. 

OGRANICZENIA LOMBARDU walorów za­
stosował bank Polski w ostatnim tygodniu. 

Ograniczenie Jest radykalne, dotychczas od 
1 klijenta przyjmowano do lombardu papierów 
za 200 tys. zł., obecnie przyjmuje się tylko za 
25 tys. złotych. 

Oeraniczenie uzasadnione jest tem, że posia­
dacze tych papierów zamiast starać się o loko­
wanie Ich na wolnym rynku (ewentualnie za­
granicą) lombardowali je w coraz większej ilo­
ści w Banku Polskim. Dotyczy to zwłaszcza 
listów zastawnych ziemskich, posiadających 
słabą tendencję. 

O SKASOWANIE KONTYNENTÓW SPE­
CJALNYCH importowych dla Francji podjęte 
mają być niebawem rokowania. W związku z 
tem przyjechał do Warszawy ambasador Chła­
powski. 

TRZYKROTNA PODWYŻKĘ OSIOWEOO 
na Głównym dworcu towarowym warszaw­

skim zarządziło ministerstwo komunikacji. 
Dworzec ten Jest „zakorkowany" wagonami. 

ANKIETA O WYNIKACH GOSPODAR­
CZYCH kapitału prywatnego, państwowego i 
samorządowego odbyła się w dniu 16 b. m. w 
Warszawie. W ankiecie tej wzięli udział pp.: 
Michalski, Laurysiewlcz, Wartalskl, Szczeibiń-
skl I In. Specjalna komisja zredaguje wyniki 
ankiety. 

POROZUMIENIE WĘGLOWE będzie przed­
miotom rozważań komitetu ekonomicznego Lici 
Narodów w dniu 23 bież. mles Oczywiście Pol­
ska jest jednym z krajów najbardziej zaintere­

sowanych w tej sprawie. W gro wchodzą Inte­
resy Anglji, Francji, Niemiec I Belgji. Grupy 
polskie stoją na stanowisku, Iż tylekroć dysku­
towane porozumienie węglowe polsko-angiel­
skie, gdy angielscy przemysłowcy węnlowl, 
występujący obecnie w pięciu odrębnych orga­
nizacjach, stworzą jedną wspólną reprezenta­
cję, z którą będzie można pertraktować. 

50 MILJONÓW ZŁOTYCH — wedle projek 
tów — miałaby mleć kupltału zakładowego cen­
tralna Instytucja, emitująca listy zastawne 
ziemskie. 

FABRYKI MASZYN ELEKTRYCZNYCH uża 
łają się. Iż wskutek niepełnej waloryzacji sta­
wek celnych a zwłaszcza ustępstw celnych, po­
czynionych Czechosłowacji, ceny sprzedażne są 
niskie I pokrywają zaledwie koszty fabrykacji. 

OGÓLNY LEF1CYT bilansu handlowego za 
rok bieżący (styczeń — wrzesień) wynosi 780 
miljonów złotych. Największy deficyt, bo wy­
noszący niema! piątą część całego dal miesiąc 
marzec (163,9 milj. zl.). 

EMIGRACJA do Argentyny uległa ograniczę 
nlu. Dopuszczone są do imigracji przez tam­
tejsze władze rolnicy, osoby wzywane do Ar­
gentyny przez krewnych tam zamieszkałych, 
i t. d. Do takich osób przysyłane są karty we­
zwań poświadczone przez argentyńską general­
ną dyrekcję Imigracji. Pozatem dopuszczone są 
osoby, które były Już w Argentynie | mogą się 
wykazać stamtąd śwladoctwom dobrego pro­
wadzenia się. 

Ograniczeniem zatem dotknięte zostają za­
wody miejskie. 

POLSKA WEŹMIE UDZIAŁ w międzynaro­
dowej konferencji w sprawie rozkładów Jazdy, 
zwołanej na dzień 22 b. m. do Wiednia. 

rozwiązanie. Okazało się znacznie fat-
wiejszem uzyskanie w Nowym Jorku 
większych krótkoterminowych kredy­
tów akceptowych, które dają się przy­
ciągnąć dla wspomnianego celu. Takie 
postawienie sprawy jest chętniej widzla 
ne w Ameryce, ponieważ istnieje tam 
tendencja do stworzenia na rynku pie­
niężnym nowojorskim światowego tar­
gu kredytów akceptowych, co w kon­
kurencji z Londynem nie udaje się do­
tąd, mimo dominującej roli Nowego Jor­
ku w kredycie długoterminowym emi­
syjnym. 

Konsorcjum banków niemieckich 
(RelchSitrcdlt-GescIlscuaft, Mendclsohn 
Warburg) otrzymało w bankach uowo-
jorsklch kredyt krótkoterminowy spec­
jalnie dia celów eksportowych z zapew­
nieniem proiongaty do dwuch lat. Kre­
dyt jest oprocentowany o 2 i pól ponad 
każdoczesną stawkę nowojorskiego 
banku rezerwy federalnej (stawka ta 
wynosi jak wiadomo obecnie 4 i pół). 

Konsorcjum wspomnianych banków 
niemieckich objęło gwarancję tych kre­
dytów; regwarancję w stosunku do te­
go konsorcjum objęła Rzesza Niemiec­
ka. Zaznaczyć wypada, że ustawa bud­
żetowa na rok bieżący upoważnia rząd 
Rzeszy do udzielania gwarancji dla ce­
lów popierania eksportu. 

Fakt, źe usiłowanie pozyskania ame­
rykańskiego kapitału inwestycyjnego 
dla stworzenia specjalnego banku eks­
portowego nawet w Niemczech nie od-

1 niosło rezultatu, a że natomiast wzglę­
dnie łatwo udało się uzyskać krótkoter­
minowy kredyt akceptowy, jest bardzo 
ciekawy. 

Nasz Państwowy Instytut Eksporto­
wy powinien na fakt ten zwrócić uwa­
gę. Tembardziej, że w dziedzinie tego 
rodzaju kredytu możnaby ewentualnie 
zdobyć zainteresowanie niektórych kon 
tyncntalnych rynków pieniężnych (np, 
francuskiego). aL 

txxxxxxxxxxxxxxx 
G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY WALUTOWEJ 
GOTÓWKA: 8.88 i pół, CZEKI: Londyn 

43.24 i pól, 43.24 i 1/4, Nowy Jork 8.90, Paryż 
34.84. Praga 25.42. Szwajcaria 171.60, Wiedeń 
125.25, Włochy 46.73. Marka niemiecka 212.42. 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 134.50, Bank Handlowy 

120, Bank Polski 175.50. Bank Zachodni 32 50. 
Bank Zarobkowy 80. Spicss 205, Gosławice 52, 
Cukier 53, Węgiel 100, Cegielski 44. Lilpop 37.50 
Modrzejów 36. Norblln 215, Ostrowieckie, Serja 
I 114. 112. Serja II 107, 105, Rudzki 39, Zawier­
cie 21.25. 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY ZASTAWNE 
Dolarówka 100.50, 99.75, 5 proc. konwers. 

67, 5 proc. kolejowa 61, Dolarowa 85.50. Kole-
powa 103, 8 proc. B-ku Gosp. Krajowego 94, 4 
i pół proc. listy zastawne ziemskie zł. 48, 47.25 
5 proc. m. Warszawy zł. 54, 53.75, 8 proc. m. 
Warszawy 67.75, 67, 8 p r o , m. Łodzi 64.75, po­
życzka inwestycyjna 118.75, 118.50, 119, poży­
czka stabilizacyjna 92. 

NOTOWANIA BAWEŁNY. 
Nowy Jork, 18 października ~ Loco 2010. 

Otw. Styczeń 1972—6. marzec 1968—70, maj 
1959—61, lipiec 1947-8, październik 1988-91. 
grudzień 1975—8. In. śr. Styczeń 1989. marzec 
1982, maj 1970, lipiec 1957. październik 20, gru­
dzień 1990. II n. śr. Styczeń 1983. marzec 1978, 
maj 1965. Upiec 1951. październik 1994—5. gru-

I dzień 1984. Zamkn. Styczeń 1968—70, luty 1964, 
I marzec 1960—4. kwiecień 1954. maj 1949—52, 
'czerwiec 1943 lipiec 1938. październik 1982—6. 
listopad 1969, grudzień 1970—2. 

Liverpool. 18 października. Baw. am. Sty­
czeń 1034, luty 1032. marzec 1053. kwiecień I 
maj 1031. czerwiec 1028, lipiec 1026, sierpień 
1018, wrzesień 1009, październik 1052, listopad 
1037. grudzień 1036. 

Liverpool 18 października. Baw. am. — sty­
czeń 1805, marzec 1827. maj 1845, lipiec 1853, 
loco 1850. 

Aleksandria, 18 października — Baw. am. — 
Styczeń 3604, marzec 3657, listopad 3547, Ashm. 

iLuty 2365, kwie_cień 2398, pażdz. 2309, gru-
' dzień 2322. 

ARARAT" |M Żydowski Teatr Kameralny 
— Kier. M. Broderzon. -

43 Zachodnia 43 
DzU o godz. 4-e) po pot. (ceny popularne) 

1 o 9° powtórzenie programu. 

„Mesjasz idz e!... 
Kasa czynna od godz. 1.30 po poł. 

Dr. PI. WObFSOil 
t e i e f . ^ 8 - 8 3 , W TO V I I . 

C H I C A G O 
xxxxxnxxxxxxxxx* 
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OBNIŻENIE KOSZTÓW 
TRANSPORTU WYDAJNIE ZWIĘKSZA 

DOCHODOWOŚĆ PRZEDSIĘBIORSTWA 
R OZ\Vl5jłdochodowość każdego 

przedsiębiorstwa przemysłowo* 
handlowego uzależnione sa. przedew­
szystkiem od umiejętnego reduko­
wania kosztów produkcji i transportu 
surowca lub gotowego produktu. 

Szybka i ekonomiczna dostawa w 
tym wypadku bezwzględnie roztrzyga 
O powodzeniu. 

Ciężarowy samochód Chevrolet, 
jako najbardziej współczesny ze 
wszystkich środków transportowych, 
bezkonkurencyjnie współzawodniczy 
z każdym innym ciężarowym wozem 
w tej samej cenie. 

Chevrolet, rawsze niezawodny, 
rozwijający pełną szybkość przy 
całkowitem załadowaniu po najgor­
szych drogach, dzięki sprawności 
swego nadzwyczaj oszczędnego sil­
nika wyklucza wszelkie niespodzianki. 

Zalety te rzucają się w oczy przy 
jednej chociażby próbie tego samo­
chodu w porozumieniu z najbliższem 
zastępstwem General Motors. Wy­rób General Motors. 

Upowihthht Ztslfpthro 
ZYGMUNT DMOWSKI I Sita. 

Lódz, tiotrkowska 150. IcL 29-10 i 72-10. 

SAMOCHÓD CIĘŻAROWY CHEVROLET 
G E N E R A L M O T O R S W P O L S C E , W A R S Z A W A 

Ogłoszenie. 
Na podstawie art. 3-go Ustawy z dnia 19-go 

maja 1920 roku o obowiązkowem ubezpieczeniu 
na wypadek chorób? (Dz U. R. P. Nr. 44 poz 
272) Kasa Chorych m. Lodzi wzywa wszystkich 
pracodawców do niezwłocznego ubezpieczenia 
pracowników, zajmujących stanowiska dyrekto­
rów, prokurentów i t p., którzy z powodu nie­
właściwego interpretowania art. 4-go wspomnia­
nej Ustawy, dotychczas zgłoszeni nic zostali. 

Osoby bezpośrednio zastępujące właścicieli 
przedsiębiorstw przemysłowych lub handlowych, 
jak dyrektorowie naczelni lub dyrektorowie pro­
kurenci, jakkolwiek podlegają zwolnieniu od obo­
wiązku ubezpieczenia na wypadek choroby w 
myśl art 4-go. to jednuk winny one chęć ko­
rzystania z tego prawa ujawnić przez złocenie 
podania z dołączeniem dokumentów, uzasadni l-
jących prawo do żądania zwolnienia. 

Osoby, którt nio uczyniły zadość powyższym 
wymaganiom, ubezpieczane b ę d l przymusowo od 
daty podnnei w niniejszc-m ogłoszeniu 
Lódż, dnin 19 października 1928 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI. 
(—) Dr. Sanborskf, dyrektor. 

(—) F. Kałużyński, przewodu, żarz. 
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KIEROWNIKA-
FACHOWCA 

FOmSiMK CHŁ1PCY 
do roznoszenia gazet. 

Zgłaszać się do administracji „Repub­
liki" od 3—6. 

W sobotę dnia 20 października 1928 roku w lokalu 
*rła«nym przy ul. Sienkiewicza Nr. 3l5 odbędzie się 

ma p a i Lilio 
dla członków Stowarzyszenia i wprowadzonych gości. 

Początek punktualnie o godz. 9-ej wiecz. 

l v i i i .nwrzmeiila !!riw iaMówt 0 B.P. 

do banku spółdzielczego w Łodzi. 
Porada do ob;ęcia zaraz, 0'erty wraz 
referencjami składać do adm. .Repu 

bliki" sub .Bank". 

0 0 KLLNIKI POŁOINICZO-GLNE 
KOLOGIRZNEI, L NAS HACH0< 
1 L i i " Południowa 19 

Są potrzebne WYKWALIFIKOWANE i 
i o u n a PLE EGILAKA I ŁADNA A OS 
IRA OPERACYJNA, UWLADACTWA PRA 
CY WYMA>.ANE. Zgłoszenia przyimuie 
kancelaria kliniki, front. part., od 12-1 pp-

" Mmi * a 
biegła steno-fypistka w językach, tren-j 
cu-kln, angielskim i niemieckim, lub 
polskim poszukiwana. ewentua'nle po-

, ezątkuwo na pól dnia. Wiadomość Biu-
1 ro agenturowe William Grossman, Piotr-
1 kowika 56. I 

i m 
S ' ł c . - i a N s t a c h o r ó b 
Skórnych t w e n ę . 
ryonycn » wli-.ów 
Gabinet Róm.>ena 

świat ło - lecz uczy. 

i P i o t m o w s k a 144 
oi> bwaiigiaiicKiei 

TEL 29-45 
-•rzyjmuje. o o 8-2 

- o J u p a n o o . 
U K l n a .LOEZEKAION 

•<d >*> p o . 

L 
Dr. med. 

UROLOG 
Chorr»bv t nerek. 
pęche rza d r ó g 

m >c '.o jv;cii. 
Pizv |>ńttje od 4—7 
NAWROT 8. 

powróc i ! 

TAK WYGLĄDAJĄ DZIECI 
o d ż y w i a n e 

FOSFALINĄ D - ra MONIKOWSKEEGO! 
Każda matka, dbająca o zdrowie 
swych dzieci odżywia je tylko, b. 

i smaczną 
FOSFALINĄ D ra MONJKOWSK^EGO, 

która wpływa dodatnio na rozwój 
tkanki, kostnej, zawierając wszystkie 
sole od'y\vcze, niezbędne dla wzros­
tu i rozwoju dziecka. 

FOSFALINĄ D-RA MONIFCOWSKIEAO, 
ułatwia niemowlętom ząbkowanie. 

FOSFALINĄ D-RA MONTKOWSKIEQO, 
to najlepsza odżywka dla dzieci, 
matek i rekonwalescentów, prze-
wy szają; a jakością wszystkie inne 
środki odżywcze. 

Skład główmy: Zakł. Przem. Cłiem. — Farmac. 

„PROTON". Warszawa, S - 3 0 Stanisława V/ l l . 

win iiii 1111—1 111 im 11111 u mmm^mA-łmmmmummwm 

sorjum w każdym kultural­
nym domu. Zbliża nas do 
świata, uczy, dostarcza go-
rfriwej rozrywki, wiąże z 
ogniskiem domowem. Na 
Zachodzie radjo jest nie­
zbędnym przedmiotem co­
dziennej potrzeby. 

radjo rozwija s i ę g w a l -
t o w n i e z k a ż d y m d n i e m , 
p r z y c z y n ą z a s l u i o n y m p o ­
p y t e m c i e s z ą s i ę p r z e d e ­
w s z y s t k i e m o d b i o r n i k i 
. R a d i o - I J o y d * , p r e c y z y | n e , 
t a n i e , e l e g a n c k i e . D la 
u r z ę a n i k o w p a ń s t w o w y c h 
I p r y w a t n y c h d f u g o t e r m i . 
nowy u ł a t w i o n y k r e d y t . 

j Dr. med. 

Lubicz 
Cegielniana 4 3 

Tel. 4 1 - 3 2 . 
POWRÓCIŁ. 

Specjalista chorób 
skórnych, wenerycz­
nych i moczoplcio. 
wych. Naświetlanie 
I lampą kwarcową. 

Przyjmuje od 
!G .8 do 10 rano 

i od 5—8 W. 
1 Dla pań od 3—5. 
i oddzielna poczek 

DR. MED. 

Klingsr 
Choroby wenery-

I czuć. skórne i wio. 
sów — leczenie 
lampą kwarcowa. 

I ANDRZEJA Nr. 1 
Tel. 32-28. 

POWRÓCIŁ. 
Godziny przyjęć-
od 1.30-2.30 dla 
Pań. od b—8 dla 
Panów. W niedzie­

le i Swicta od 
10-12. 

Z A K Ł A D Y R A D J O T E C H N I C Z N E 

R A D I O - L L O Y D 
w t i N i c . fiDAH LIBERnflfl 

ŁÓDŹ PRZEJAZD 8 
T E L E F O N 58-Oa 

Lekarz-SeDljSta - a s t y i u t d e U a a u t , ? 
A N N A R Y D E L 

Diploroee de l'Universite de Bcaute Parłi 
Cegie lniana 13, m. 8 Tei. 6 9 - 9 2 

NHTHAILFFLLLLLM P«U*nacłn skóry i włosów. Specjalne 
TLIŁ i l lUUUl ł J IIU masaże twarzy i ciała. Masaże odtłu-

. . . szczające. Usuwanie zmarszczek, broda-
POWROCIL3 piegów, wągrów i innych defektów 
O:»»_IR.. , , • »• cery. Usuwanie włosów EL^,TOL s ą 
rtOtrUOWSKa 31 9l e)ctroterapia „Solux" f rxy j i»u le o d 

I O—i vu ec e. 

8.13 

Dr. MED 

Dzielna Kz 9. 
POWRÓCIŁ 

Tel \i Z8-9S. 
Choroby skórna, 

weneryczne 1 mo 
tzuplciowt. 
Przyjmuje 

od S-10 • ort 5—8 
Leczę,ile lamią 

Kwarcową 
Oddzielna pocze-
kanna ola r^ań. 

Dla Pań od 3—5 
p o pol. 

Doktór 

teł. 21-33. 
Godz. przyjęć 3—7 

Siłe-iiei 
Specjalista chorób 
skórnych i wene­

rycznych 

niotikomA-i 99. 
X TEL. 44-92 

1 
przyimuie od 12—4 
popoł i 8—9 wieci 
wnicir iele i święta 

I od 10—1 

file:///Vl5j
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Dr. med. 

I. Faiwlewicz 
przeprowadził się na 

ul. Cegielniana 19 
(róg Zachodniej) telefon 17-61, 
Laboratorium analiz lekarskich 

LECZNICA 
lekarzy specjalistów I gabinet denty­

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294. tel. 22-89 

(przy przystanku tramw. pabjanic-
k'ch) przyimuje chorych w choro-
Dacn wsziMkich specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po pol Szczepienie 
ospy. analizy (moczu. kalu. Krwi, 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizyty na mieście. 

Zabiegi I operacje od umowy Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampa kwar­
cowa Roentgen. Elcktryzacja Zęby 
sztuczne korony ztote, platynowe 

I mosty. 
W niedziele I święta do godz. 2 po p 

najlepsza tylko we firmie 
EDMUND BOKSLEITNER 

Sienkiewicza 79, tel. 41-79. 

Di. U. i i i i i s i i 
choroby wewnętrzne 

Zawadzka Ns 8, tel . 37-34 

(możliwie z muzyką) do „Domu Milu-
sińskich"prow. systemem MONTESSORI 
Południowa 18. gimnazjum. Od 12—2 pp 

Dwie maszyny do pisania „Underwood" 
w doskonałym stanie otozyln E da sorzedania M B zaraz. 

Kilińskiego 93 m. 7. 3—5 po poł, 

zostało przeniesione na 

ul- O g i e l n s n ą 19 
(róg Zachodniej) telefon 17-61, 

LeKarzy-specjalistów 
Zawadzłfa 1. 

Czynna od 8 rano do 9 w eczór, 
W niedziele i święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób: 
Wenerycznych, m o c z o p ł t l o w y c h 

I skórnych. 
Badanie krwi i wydzielin na syfilis i tryper. 
Konsultacje z neurologiem i urologiem. 

Gabinet światło-leczniczy. 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 

[ i i M i i i P m i I i 
3 7 P i o t r k o w s k a 3 7 

w podwórzu Poleca duzy wybór książek, w 4-ch ję-
sykach. _ O s t a t n i e n o w o ś c i 

„ M i t Dziecięcy •J Freblówka dla 
dzieci od 4-7 lat 

w ogrodzie, przy gimnazjum 
K L A R Y W O L / a O r t O w y ł E J 
— Pomorska 18. 1 = = i 

Doktór 

Choroby skórne 
w e n e r y c z n e i 

m o c z o o i c l o w e 
GdańsKa 42. 

godz. przyjęć od 
8.30—10.30. 1—2.40 

i 8—9 w. 

OR. MED. 

Chor. wewnętrzne 
Andrzeja 43 

telelon 64-21. 
Przyjmuje od 11-1 

DoKtór 

teifiliiiana 25. 
Telefon 26-87 

S - l e c i a l l s t a c'io 
r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h . 
L e c z e m e l a m p ą 

k w a r c o w ą . 
Przyjmuje od godz. 
8—10. 12-2 i 4—8 
w niedz. i święta 9-1 
Dla pań od 4 - 5 
oddzielna poczekal­

nia. 

Choroby skórne 
i weneryczne 

Mon uszni 5, 
telef 70-50. 

Przyjmuje od 1—2 
i od 7—8. panie 

od 3—4. 

J l t ó S S A L A F I L H A R M O N I I 
Na Przy udziale uczniów i uczenie S z k o ł y F. K a c e n e l s o n 

c h u m o u . odbędzie się 

przedifawlenle dzeci — dla dzieci. 
Odegrana będzie baśń sceniczna w 8 obrazach, p. Ł: 

M U i # n A i r i i | p " 
Z pośród wielu tańców zbiorowych i solowych, wyróżnia się: — , .Ba­
l e t z a c z a r o w a n e j reży". z udz ałem 30 dzieci. Muzyka Kettelbeya 
„"ołpourl K>akowla'««5w * ,,Na p e r s U m r y n k u " . „Lalka" 
pantomina taneczna: 1) Śmierć lalki, 2) Pogrzeb lalki. 3) Nowa lalka. 

Bilety przy Kasie Filharmonii — W sobotę i niedzielę od 10 rano do 
4 po poł. — Zawczasu: w Kancelarii szkoły lub telefoniczne zamówienia 

Nr. telefonu 77-01. 

SAMODZIELNY WOJAŻER długo-1 CUCHALTER.il — 
człowiek poszuku- letni fachowiec bilansów w ciągu 
Je pokoju bez umc- branży kolonialnej miesiąca i pod gwa 
blowania u inteli- obeznany dobrze z rancja wykluczają, 
gentnej rodziny I z klijentelą poszuku-1 cą absolutnie wsze\ 
oddzielnem wej- ję odpowiedniej Pjp kle ryzyko, w,yu-
ścicm. Oferty S. R. sady. referencje cza praktycznie 

21 najlepsze. Oferty przez samodzielne, 
„Wojażer". prowadzenie k^iąg-

2 POKOJE na par rzeczozn. z wyż-
terze do odstąpię- POTRZEBNA pan- szem wykształce­
nia od zaraz. Wia- na do dwojga dzie- niem i kontrol. syn-
domość- Rzgów- ci na przychodnie, dyk. przemysł. — 
ska 89, sklep rzeź- Zgłaszać sie: Slen- Kończącym śwla-
niczy. 22 klewicza 52 m. 23. dectwa. — Zainte-

—r-— _ _ resowanym ewent. 
POKÓJ umeblowa- RUTYNOWANA praktyczne Instru-
ny do wynajęcia biuralistka, pierw- keje i wzory ko-
dla jednego pana szorzędne referen- resp. liandl. — Bliż 
(Izraelity). Ul Za- c ] e , z wtasną ma- szych informacji 7 
wadzka 19 m. 20. szyną do pisania, —8 wieczór Piotr-
— poszukuje posady, kowska 183. L p. 
2 POKOJE, stolo- oferty sub: „W". 21 
wy, sypialnia, ład- 21 
nie umeblowane za 
raz do wynajęcia. POTRZEBNA mto-
Ccgielniana nr. 26. da osoba (Izrael.), 
mieszkanie 19. 20 z dobreml referen-
— cjami, do pomocy 
POKOJU umeblo- w gospodarstwie 

Z d o l n y 

mechanik 
p o t r z e b n y 

Skład maszyn do pisania. Adolf Gold 
berg. Piotrkowska 72. 

. 2. 

\im 1 1 ' H t a 
: poleca eleganckie 

paletka, sukienki, 
ubranka, szpilhoze-

ny oraz bieliznę 
dziecinną. 

Ceny konkurencyjne 
w.raiuiiloga.oe 

Szyli Dz i ec i ęcy 
Nowo-Cegielniana 5 

b. asyst. prof. A. 
Meissnera w War­
szawie — Leczenie 
dziąseł, zębów, re-
zekcje replantacje. 
Kilińskiego Nr. 113 

tel. 48-27. 
róg Nawrot, 

T e l 27 -81 
Specjalista cbo ób uszu nosa, gardła 

i pluc. 
K o n s t n t y n o w s k a 9 
Godz. przyj, od 12—2 i 5—7. 

wanego poszukuje Zgłosić się: Ceclcl BIURO Buchalte-
przystojny mężczy niana 3 m. 3. mte- ryjne I Rewizyjne 
zna. Łaskawe ofer- dzy 4—7. 21 Sąd. rej rzeczozn. 
ty pod „S. 99". 20 — ks. handl. i kontrol. 

; DŁUGOLETNIA syndyk, przemysł. 
POKÓJ dla skrom pracownlczka po- wykonuje wszelkie 
nej patii, lub pana, szukule zajęcia w C Zynnoścl buchalte 
od zaraz do-wyna- charakterze porno- ryjne, bilansowe i 
Jęcia. Może być c n l c y buchaltera, rewizyjne. — In-
z umeblowaniem, kasjerki, względnie formacje 7—8. w. 
Wiadomość: ulica biuralistki. Oferty piotrkowska 183. 1 
Zielona 48. front, s u b „I. L." do adm. p . 21 
II piętro, pr. drzwi niniejszego pisma. _ 
Zastać między 2—• 21 MŁODA, eleganc-
4-tą. I » ka panna, izraelit-

" NIANIA w średnim ka, materjalnle nie 
SŁONECZNY fron- wieku poszukiwa- zależna, pozna sub 
towy pokój ume- na do półtorarocz- telncgo pana da 
blowany dla poje- n e j dziewczynki. | a t 35. Olerty nle-
dyńczej osoby do Zgłaszać sie: Ce- anonimowe- ..Pour 
wynajęcia. Slenkle jjiclnlana Nr. 33. passer le temp". 
wlcza 13 m. 8. O- Rozcncwnje Swia- — 
bejrzeć od 9—12 I dectwa pożądane. INŻENIER 200C 
2 - 5 . I 20 Piotrk. 189. teleL 

43-S4. 

Lenart-Leniwa 

itZ 
nrzyimuic w lecz. 
ni.y pizy ul. Pioti-

kows'<iei 2lJ4 
odziennie o>i (iodz, 

t—7 wiect 

\wmmmm liuitnu 
tprzędą> 

NA RATYI Bacz­
ność! Uwaga! Na 
Raty! Cegielniana 
Nr. 60. Tanio. Na­
przeciw Miejskie­
go Teatru Nr. 60. 
Tapicer 1 Dekora­
tor Artysta Dyplo­
mowany | przez 
Cesarskie Niemiec­
kie i Rosyjskie Ml-. — 
nisterstwa zatwicr I LEKARZ- dentysta konwersacji } lite- PRZYBl.AKAL sio 
dzony w roku 1905 (tka) poszukiwany r a t u r y udziela ru- P | e s Doberman. O-
przyjmuje. wszelkie j do gabinetu denty- ł * " 1 . 0 ^ n ? . . n,aucz\l debrać m 0 z n a za 

stycznego na tych- c l e ' - u , 1 z w r o , e n i kosztów, 
miast. Of. do Rep. m - 2< ] r o n t - parter. Krzywa L, Mali-
C. S. 21 od z. 4 - * p. p. nowskl. 12 

I PRZYBŁAKAŁ sl< 
pies wilk z kagań­
cem Wiadomość-
Abratnu wsklego 4, 
u dozorcy. 

DZIECINNE 
t w i t a i t a i ^ i i a a « I b . UBIORY męskie, D d S ł S ' a , a ' r * e dziew- damskie, obuwie g j c s a i o C Z ą t jj,, | a ( 1 4 ) „brat, swetry na wypla-

ka. sukienki, swetry, bieliznę, garniturki tę. Piotrkowska 37. 
dla niemowląt kupisz najkorzystniej w f. III w. 1 p. 

A . T h o r a n m e e " 
Łódź. ul. Nawrot 2. 

obstalunki taplcer-
skle 1 dekoracyjne 
jak również wszel­
kie reparacje po 
bardzo niskich ce­
nach. Uwaga! Nr. 
60! Uwaga! Bar­
dzo tanio! Nr. 60, pracowni damskich t y c j i . Zapóźnlon>m 
w podwórzu, par­
ter, w sklepie. Sa­
lomon Karabanów, 
ulica Cegielniana 
Nr. 60. 31 

Łódź, 
Ul.PIOTlkOWSCP 37. 
Z a k ł a d p i e c y ­
ków i leucr . en 
kaflowych, szamoto 
wych. przenośnych 
akże przedsiębior 
stwo robót zduń­

skich, 

NA WY PLATĘ I 
Najtańsze ceny! 
Najdogodniejsze 
warunki! Damską, 
męską, dziecinną 
bieliznę. Kołdry,1 

Torebki, Rękawl-, 
czkl, Parasolki, 
Pończochy, Skar? 
petki. Chusteczki, 

Poleca Leon Ru-
baszkin, Kilińskie-

31 

Tańców H n i n t i n t l 
udziela prywatnie dypl. nauczyciel 

KILIŃSKIEGO 44, (II podwórze par'er) 
Uwaga. Dla urzędników specjalny rabat * ' 

BIŻUTLRJĘ kupu­
je. pe'na wartość 
płacę. Solidne trak 
towanie. ..Precyz­
ja", Piotrkowska 
123. 

KRYNICA, Biuro 
Neubauera, Kupno-
sprzedaż will, par­
cel, dzierżawa pen 
sjonatów. 21 

POTRZEBNA od STUDENT wyższe 
zaraz wykwallflko g 0 semestru udzie- m 

waua panna do t a lekcji I kofcpe- H 

m 
Zagubiona IM 

dokumenty. |M 

i inne, suknie trikotinowe i Ł p. 
ptzy muje do reperacji. 
ul. 6 - g o ierpnla 7 6 , III piętro. 
Tanio, bo w prywatnem mieszkaniu 

WYKWINTNA bie­
liznę damską, mę­
ską, pończochy, 
skarpetki, rękawi­
czki 1 trykotaże 
1 i II gatunku pole­
ca firma „Bon-ton" 
Łódź, ul. Zielona 
Nr. 6. Ceny kon­
kurencyjne. 30 

PARLEFON szaf­
kowy szwajcarski, 
w nowym stanie 
tanio sprzedam, ul. 
Andrzeja 47, II p., 
m. 6. 21 

OKAZYJNIE do 
sprzedania kocioł 
„Strebla", mało u-
żywany, ogrzalny. 
Prasa hydrauliczna 
do 600 Atm. Przę­
dzalnia i Wykoń-
czalnia lnu. Dzwo­
nić 68-99. 21 Stefy WaKsli2fżanKi 

Łódź, Ceglelnlana i 9 . f r . 3 p , 
Haft kolorowy i biały, przyimuje suknie palto w dobrym sta 
do wyszywania paciorkami i aplikacja nic tanio do sprze-
oraz wykonywane abażury, poduszki dania. Południowa 
i lalki podług n a j n o w s z y c h modeli Nr. 20, m. 6, godz. 

zagranicznych. 5—7. 20 

kapeluszy. Ul. Na- m L . t odą skróconą. 
Piórkowskiego Nr. Przygotowuje do 
3, Frida. 21 egzaminów. Pol- ANDRZEJEWSKI 

skiego szybko wy- JÓZŁF zgubił do-
MŁODA, Inteligen- u c z a . ' Gdańska 23. wód osobisty orai 
tna panienka (izr.) m . 2, front, I pię- poświadczenie re-
z dobrego domu tro. 31 iestracji rocz. 1908 
poszukuje zajęcia _ wyd. w ŁodzL 21 

POKÓJ umeblowa­
ny do wynajęcia. 
Nawrot 2. 3 brama 
front, 2 piętro. 

POSZUKUJE po­
koiku niedrogiego, 
ewentualnie przy­
zwoitego pomiesz­
czenia przy rodzi­
nie. „Izraelita" Re­
publika. 

POKÓJ umeblowa­
ny niekrępujący od 
stąpię. Pańska Nr. 
I m. 10. 21 

INTELIGENTNA 
panna do 5-cio let- czy ciel: 
niego chłopczyka ki, literatury, kon-
poszukiwana. Wia-; wersacji oraz ko-BRAUN EUGEN-
domość od 3—4 u. respondencji han- JUSZ zgubił do-
p. Rafałowicz, Zic-I dlowej. Łask. ofer- wód osobisty wyd 
lona 8 m. 9. 23; ty sub: A. B. C. 35 w Łodzi. 

Redakcja I Administracja. Piotrkowska 49. Godziny przyjęć: Redakcji 6—7 po pof. Telefon Administracji 22-14. Telefony Redakcji: 27-24, 36-43, 36-44. 

Prenumerata 
„Ilustrowanej Republiki' 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Lodzi zl. 5.60 
za odnoszenie do domu 40 gr , z przesyłką pocz­
tową wkreju zł. 650, zagranicę zl. 10. „Escprcts" 

1 „Republika" wraz z odnoszeniem 9.00 złotych. 

W y d a w c a : W ł a d y s ł a w Polak. Redaktor: Wacław SmóiskL 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 10 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalł.) 
-- W TEKŚCIE: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) 
NEKROLOGI I NADESŁANE: 30 gr- za wiersz mil. (na str. 4-szp.). 7ar«cz. I zatlub. po tckśolo 
10 zl. Zamiejscowe o 50 proc, zagraniczne o 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń ad-
miol&iracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy — Najmniejsze zŁ 1.20. poszuk. pracy 10 groszy. 

W drukarni .Republiki" so. z ogr. odp. Piotrkowska 49 i 64. 

przy dzieciach I go NIEMIECKI grun-
spodarstwie. Zgło- towny: gramatyka. ZAGUBIONO do-
szenia przez tele- literatura, konwer- wód tożsamości N. 
fon 19-27. 23 sacja. korepetycja. 21576, wydany 

•- — Pomorska 22. front przez Dyr. Kolejo-
INTELIGENTNA i P - > m | e s z k . 4, le- wą w Radomiu na 
panna Izraelitka dla W a strona, od 2—4 imię Wacława Ja-
2 dziewczynek na p o p o i , .błońskiego. Unie-
wyiazd do Ozor- — ważnla się. 20 
kowa poszukiwa- STUDENT udziela — " 
na. Wymagane po- lekcyj. Specjał- HERSZ SZMULE-
moc w nauce w za ność: polski, laci- WICZ. Łódź, Aleja 
kresie 5-ciu klas na. Piotrkowska 16 I-go Maja 41. Zgu-
glmn., również u- m. 26. 21 biłem wojskową 
dzlelanic muzyki - książeczkę. 20 
na fortepianie. O- SZKOŁA Freblow-
ferty do administr. ska Przygotowaw- ZAGUBIONE zo-
sub: „M. F." 21 cza Anny Gajst. stały 2 weksle, z 

Kamienna 2. przyj- wystawienia M. 
POSZUKUJĘ Inte- muje dzieci od 4 Cyklika. na zlece-
ligcntnej panny do do 7 lat. 21 nie J. Rafałowicza, 
czworga dzieci 1 UCZEŃ 7-eJ klasy po Z. 100. płatne: 
gospodarstwa Zgła gimnazjum udziela 2 stycznia 29 r.. 2 
szać się: Dimant, lekcji i przygoto- lutego 29 r. Niniej-
Pólnocna 8. 21 wywa do egzami- sze weksle utiic-

nów. Cena przy- ważnlam 1 ostrze-
POTRZEBNA słu- stępna. Zgłaszać gam przed naby-
żąca do wszystkie się: Nowo-Cegiel- ciem ich. 21 
go od zaraz. Swla- niana 29 u Gospo-
dectwa pożądane, darzą. ZAGINAŁ kwit wy 
Zgłosić się Bory dany przez Łódz-
sza nr. 29, portjer ANGIELSKIEGO kie Towarzystwo 
wskaże. 21 udziela gruntownie Elektryczne na D. 

rodowity anglik, Leizerowicza na 
rutynowany nau- zł. 15 jako kaucja 

gramaty- za prąd. 
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